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Polska, na ogół biorąc, była narcr 
dem sz.łacher.l,im i rycerskim. BezstrOn• 
ny Jednak badacz dziejów naszej przc­
słości musi przyznać, że naród nasz, 
pominąwszy już wybitnych przedstawi· 
cieli literatury, poezji i sztuk pii;lrnych. 
posiadał wielu uczonych, którzy" w hi· 
storji nauki i Rultury wsze.chświatowej 
zajmuj11 wcale niepoślednie, lecz pierwsza· 
rzędąe , miejsca. 

Pomimo niesprzyjających wewn~trz• 
nych organizacyjno-politycznych warun•, 
ków, czasy, które dziejopisowie nazywają 
okresem Polski upadając~ obiitowały 

l 

w wiele, zaszczytnie znanych w świecie 
naukowym imion. -

Nawet gdy ifadeszły czasy zupełnej 
dezorganizacji, sprzedawczykows twa,tdra­
dy i upadl\u nar.ód nasz pochlubi~ się 
mote postaciami, które na ołtarz pracy 
społecznej, niosły ofiarnie nie tylko swą 
pracę, wiedzQ i zdolności, lecz majątek i 
tycie. 

Fakty takie dowodzą niezwykłej siły 
wewn«:trzne1 narodu, w którego łonie 

pomimo nieszczęść, pomimo utracenia 
samoistności politycznej, zradzały się 
chlubnie oceniąne przez świąt cywiii:.w.­
wany, postacie. 

. W warunkach zwykłych, u innych 
,narodów, tyjących pełnią życi' własne­
go, nie byłoby to nic dziwnego, prze 
jawy jednak tego rodzaju u nas. muszą 

wzbudzać nłe tylko wśród swoi-eh, lecz 
ł u .obcych należny podziw, uznanie i 
·szacunek. 

Potęga ducha kultury rodzimej i wy­
sokich . własności indywid walnych nie 

zna granic etnograficznych - ooa wzbi • 

ja się wzwyż - pod ob!oki, zkąd czy­
stą wiedzą i g~njuszem przoduje innym, 
każąc w hołdzie_ skłaniac czoła przed 
mocą . owego Ducha . nauki - Genju· 
sza. · 

·stowa niniejsze nie są paradoksem. 
nie są apoteozowaniem, lub, z egoizmu 
szowinistycznego płynącem, .wysłhwia· 
niem • cech indywidualno„rasowych · na· 

rodu. 
Nie! przeciwnie, zaznaczamy: w za­

kresie, o którym mowa, zdziałaliśmy 

jesi.cr.ę zbyt mało, ale . w odpowiednich 

przynależnych nam prawach rozwoj04 
wych mogłibygmy zdl.iałać wiQcej. 

Prócz wybitnych jednostek, kt6rycl\ 
nazwiska nie obce są całemu światu, po• 
siadamy całe legjony cichych działaczów. 
społeC'.znych, którzy, z całem poświ~e· 

niem sią i oddaniem bezinteresownie i 1. 

zamiłowaniem pracują w raz obranym 
kieruoku dla korzyści własnego społct· 

czeństwa. 

Przypomnijmy sobie z jakim zapa­
łem garnMlto się do pracy, gdy zapo· 
wiedź ery konstytucyjnej przyniósł' naia 
wiosenny wiew z nad Newy„. 

Jak grom dnie, z jaką ochotą o• 
gOł cały podjął szerokie zadania, mają~ 

ce na celu uspołecznienie, s1.erzenie ośw . a­

ty, podniesienie przem)'5łu i handlu, 
spo~gowanie dobrobytu ekonomicznego 
w całym kraju. 

Na ugorem leż1tc~ niwę wyroiły si~ 
tysiące, oraczów odwa l aiąc skibę za skibą 
skamieniałej I stwardniałej. od wielu lat 
wyschn iętej, ziemi. 

Pod pługiem oracz:ów znikała za.­
chwaszczona gleba, a na niei, jak orzeź• 
wiające wędrowca oazy. powstawały, 
wzrastajiice z dniem każdym pożyteczne 

instytucje i Stow., mające na celu jedy. 
nie dobro duchowe i ekonomiczne kra­
ju, wżrost oświaty, walke z niemoral• 
nością. nędzą i ciemnotą. 

Takich zdobyczy, n<1 które siewca 
czekać musi nieraz lata całl'• z lekkiem 
sercem si~ nie rzuca. Zadne przeciwnoś--­
ci nie powinny nam odeb~ać wiary, il 
raz rzucone ziarno priyrue:;ie nam 
spoctziewauy plon obfitey. 

To też nie tylko przed genjuszam 
naszego narodu chylić powinniśmy czo· 

-10, lecz należne uznanie mieć dla tych, 
którzy w rodzimych l~ółkach, w bar• 
dziej zacieśnionych krę2ach, pracują dla 
dobra o~ólnego. 

I mało jeszcze; Winniśmy im dątyt 
z pomocą, aby zbyt odosobnieni, nie 
padli pod. ch:żarem. przechodzącej ich 
siły, pracy. 

Każde miasto, l<ażdy kąt ziemi n~ 
1

s~ej posiada. wiele · kulturalnych placó­
.wel<, które. ochraniać powinniśmy i do 
rozszerlenia - 1~h wpływów przyczynia' 
Się. · 

. Weźmy, jako przykład, nasze mia-
sto• , 

PosiadalJIY w ł:,odzi szereg instyhk 
cji łmlturalnyob, oświatowych . i fllanłr<>! 
pijnych. 

Niechajże rozwój Ich dalszy nia 
.spo~zywa li tylko na uinojonych. od.o 



!O 

trudu barkach dotyd1czasowyLh pr11cow­
t1ików. 

~twórzmy szeroki społeczny wsoół~ 
udziat, a wówczas oprócz spełnienia 
obyw atelsk1ego obowią.:.lm, zaoszczędzi­
my siły dotychczasowych kierowni ków i 
oraczów, i ,rozszerzymy wpływy pożytecz. 

nych instytucj i i Stow., a w ten sposób 
r rzycz yniniy się do wzbof!ćJCenia nasze-
110 ś1odo~·iska tak pod wzgl~dem kultu­
ralnym, jak i ekonomicznym. 

Pamiętajmy, że to jest praca spo­
łenna, której wymaga od nas ludzl<ość 
cała. Tam, gdzie chodzi o dobro ogól­
ne, wf omni1my o polityce i ka s towości 

ł wszelk imi sposobt1Q1i dążmy do ur'T.e· 
czy~ 1 ' t11 :enia jedynego celu: sprawied!i­
wyLli >Aanrnków współżycia dla wszyst· 
~1.;;11, 

J, Garllkowskf. 

... . . . 
'aJne przymierze. 

\V związku z wypadkami na pół­
~'i'SI ie Ball1ańskim w prasie zagranic1• 
11eJ ou djuższego 1uż cza::;u pojawiły się 
pogJoski o jMkichi tajnych układach, 
prowadzonych między poszczególnemi 
moc;1.11slwami eurof.leJSl~lm1 a pimstwami 
baH<ansl\iemi, a wymierzonych przeclw­
ko. 1 urc11. 

. Poułosld te najczdciei wymieniały 
Austrję i Bul garję. Dyplomacja austrja­
cka pomi1ała je milczeniem, bułgarska 
owa111czała się do zapewnienia, że But­
ri.irJa 1atrna1życzHwie1 Jeśt względem Tur­
t.:J i u: p o:;;obio11a. 

W pogłoskach tych ol<azuło si~ ty­
le p_rawdy, że między An~Jją · a Bułgarją 
ist111e1e 1 . •~ymierzt! tajne, zawarte w ro­
ku 1890 na lat 15. 

w ro1<U prtyszłym upływu termin 
prtymicrzu, więc rządy obu państw po­
ruzumiewa1y się mewqtpl1w1e co do e-
1Ae1JLu„11nego iego przcdlużc111a i stąd 
p1 awuoµodobrne pow tały pogłoski o 
1111uc1us uowem tajnem priym1er7.u. 

Moskiewskie „Utro Ros'!ll• przyta„ 
cza 11iektóre szc~ gół} owej Ultzymywa• 
nef dotąd w tajemnicy umoW)'• 

Punkt 9-ty traktatu przewiduje roz­
biór Turcji, a mianowicie: • W razie po­
dzial u TLJrCfl - btLmi on - Austria 
t>trz) mu sandżak ~owob:izarsl i, St rą 
:.Serbję, Albanię, Mocedonję za,hodniq 1: 

miastem Salomki, oraz półwysep Miice­
ooński. 

Punkt 10-ty brzmi: • W razie napa­
li u Serbji na Austtję Hułgarja za mie 
WOJ. l\lllni sweml Pirol i NI z. W razie 
napaści Serbii na Bulgarję, Au11tria prze­
chodzi natychmiast do akql ctynnej i 
zajmuje Be1grad i Kragujewac. W oby­
dwuch powyt:;zych wypadkach Serbja 
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ulegnie Podziałowi: Du Au~łrfi !'rzeidą 
doliny Driny i Morawy, a w:-choun.e 
prowinqe Serbji, Nisz i Pożarewac -
do Bułgarii", 

Punkt 8 przewiduje narad Turcji 
na BułgarJt:· Wówczas wojslrn a1 stria­
cl<ie wkroczą do Stare1 Serbji i Alban11, 
bułgar-kie za5 uderzą na Kowtanlyno• 
poi, rozpalając powstanie w Macedonp. 

.U1ro Rosji• twierdzi, że trnkt<1t jest 
oczywiście wrogim Rosji, o czem ma 
swiadczyć punkt trzeci: „l(siąże bułf!ar­
slci (dziś król), oraz jego ur?C\d zobo­
wiązu1e się do walczenia z wpływem 
rosyjskim w Bułgerj1, oraz z panslawiz· 
mem. Austrja obiecuje ta to pueciw• 
działać idei odbudowania Wielkiej Ser· 
bji•. 

Dziennik rosyjski utrzymuje, że 
„starania '1yplomacji austnackiej -wyko-
pały pomiedzy dynastjami Serbii Czar­
nogórza przepaść 11iedowierzania i współ­
zawodmctwa, które szczególnie) wuosło 
po ogłoszeniu księcia królem Se1 bów 
Czarnogórza. jednocześnie Austria o­
depchnęła Bułgarję od Ros1i, obiecaw• 
szy księciu f erdynandowi koronę lffó­
lewską za to, ż" me zwiąże s1i: żadnem 
porozuniem przyjacielsldem, czy woien• 
nem, z mocarstwem. nie będącem w 
przymierzu z Austrją ". 

• W tazie wojny z Austrją - pisze 
da~e1 „ .Utru Rossjt• - Bułgar ta obowią.­
zuJe si~ d~ zachowania mijściślc 1 szych 
neutralności, ao 11iedopu zczctmt prze­
marszu WOJsk rosyjskich przez swoje 
terytorjum i do zamknięcia swoich por­
tów czarnomorskich, oraz . wejscia do 
Dunaja okrętom wojennym ro~yist~im". 
Bardzo jest możliwem - końci;y „Utro 
Rossj1" - że niedyskretne wyiaw1eme 
tajnego traktatu au~tro • bułgar:ikleg( 1, 

skierowanego przeciwko Ro 11. Serup 1 

Turcii, wywołało niepokój sferach 
óyplomatycznych, tornbardtlef uspu1W1e­
dl1wiony, że w roku b1et1&cym Jut> w 
początkach przysiłego oczel<UJe się ou· 
nowiema obecnut 1»tnieJiłCego poi ozu„ 
mienia AustJi z Buł~arj'ł 1eszcz.e na lat 
dzies1f;ć", 

• 
Igrzyska a masonerja. --
Pobożny .Kołokoł"' zrobił alarmu„ 

jące odkrycie. Oto ni mnie) ni w1ęcei. 
t.Ylko udowodnił, ze Igrzyska olimpijskie 
w Sztokholmie to nic innego1 1ak wuech­
światowy przegllłd masol1&twa. 

.ze te konlmrsy ftie są :r:wykłą grą 
sportową, lecz mają znaczenie ide· 
owe. za dowód może posłużyć 
choc:ia tby to że itn nadano miano 
Olimpjad. 
Cel ich h1łtjatorów nie jest tak 

szc::i:upły, jak się to wydaje tym, 
którzy sądzą, że chodzi tutaj jedy-

nie o rac onalniejsze postawienie 
wyc.hnwa111a f zycwego, o rozwój 
~·:ły, zręczności 1 wytrzymałości. Nie. 
Cel tutaj jest znacznie ob;:;zernie;­
szy. 
Masonerja XVIII stulecia, celem 
zwyciężenia d1rześqaństw", wysu­
llE:łc.t kult rozumu, obec11ie w tymże 
celu wysuwa kult ciała. maj ą.: 11a· 
dzieję, że oddając mu s1e, człowiek 
zapomni o potrzebach duchownych 
i stanie się zwierzęciem, być może 
pięknem, silnem i zręcznelll, lecz 
pomimo to tylko zwierzęciem. 
Powyższą tyrad11, godną merozwi~ 

niętych umysłowo ddecl „ Rlecz• opatru­
je zjadliwym komentarzem: 

No my bodai że motemy być 
sookojni. Miejsce, które zajęła 
Rosja na igrzyskach sztokholmskich 
dowodzi żeśmy intrygę masońską 
znakomicie przejrzeli i sp ostpono­
wali. 
Zadziwiające 11 2łowy" pracu i ą w 

„Kolokole". Zimna woda bardzoby im 
się przydała. 

O wywlaszczenie. 
Wczorajsza „Post." na podstawie 

informacji z kół Lblltonych do komisji 
kolo11izacyjne1, dono3i, źe przymusowe 
wy wł a sz<:zenie polskic11 majątków ziem• 
skich w Poznańskiem i w Prusach Za­
chod 111ch na razie priez przeci•t' dz1e­
i;i ęcw m1es1ęcy nie jest :ta11uerzoue. Ko­
m1•1a pos1ada dosyć z1~1111, oy żąd111110111 
uowych koio11i iów o ku O:,aUlenie az 
du l k w1et111a 19 lJ r. zadośćuciy111ć. N.i 
rok 1913 uou1onu ko1111 ·11 tyle ot.;11 
SprztduLy w wolnei r~k1, że równiez w 
r. 19lJ uia lJrzyJdlie '10 wywlasz"'ze• 
U iii. 

„Post" podaje przytem• ie na .wyt· 
sze źyczenie" akcja wywłasz cienia, któ· 
ra w niedalekiej prtyszłości ołrnże si~ 
konieczną, ze względu na 1ubileusz pa• 
nowa11ia cesarza będt1e odł .>żona. 

Na1omiast, podług doniesieni a jed­
nej z berliń ·kkh kores 1>ondencjl parla­
me11tarnych , prawo o parcelac1i będzie 
se1mow1 priy rozpotięciu sesji w paź­
dzierniku priedłożone. i' ru wo o rarce­
lacji było już w zesdym rol<U wypraco­
wane, lecz uleł!ło zmianie, ponieważ· 
instancje pro"incjonall1 miały p wue 
wątpliwości co do jego formy. Drugi 
proJekt uwzględnił te zastrzezenia i pra· 
wo w nowej formie po porozumieniu 
się z ministerium wejdtie w jesieni pod 
obrady liliJIDU„ 

Projekt ma prieclwdziałać roidrab­
nianiu większych ma1ątków ziemskich 
oraz ma popierać prace towarzystw ko­
lonil:acyjnych I dążności wewnę1rz11ef 
kolonizacji. 

Pruski minister rolnictwa nakae:dł 
wydawać corocznie statyatykę, ile ziemi 

. Miedzy pawilonami browarów umie- p1zedmiolów sztuki stosowanej. \V tym 

Z Wystawy. 
ścil sie bardzo estetyczny pawilonik ostatnim %'kresie zdążyliśmy zauważyć 

. łódzkie] fabryki tektury asfaltowej „Hl- absolutny brak wzorów ze sztu1<i rodzi-
tum" - A. O. Teschich. mej; wystaw.one odlewy 2alaateryp1e 

lll. 

Pawilonik ten odznacza Się harmo· ma1ą przeważuie motywy rosyjskie i po­
nijnym rysunkiem zewn~trznym w stylu wiedzmy oct1azu: wybitnie banalne. Ale 
bidermajerowskim oraz starannością wy- - o ten1 po1nówimy jeszcze obszerniej. 
końcteoia; Wewrnttr;i; dekorac1a~ utrz Y• Przed pawilonem odlewników na 
mana l>arwac biało-nlehi sk1ch, spra- obszernym trawniku (jakle bezbożnie 

Nieco mnie jszy 111ż sul<cesorów An- wia berdzo miłe Wraierne, j kkolwiek wydeptanym!) tłum robotników z go. 
stadta, lecz również wygodny jest o„ samo eksponaty - szare zwinięte bele rączkowym pośpiechem na gwałt budu ... 
twarly 1Jdwilo11 browaru .Pilzen• w tektury asfaltowej. nłebardzo wdzieczny je estradę w kształcie konchy. przezna­
ZelO\'. :e; pod werend4 ustawione są pa:edstawiają materjał dekoracyjny; na. czoną dla ·dtlarskiej kapeli Namystow­
itoliki dla pragnących skoaztowa~ do- małym modelu domku widzimy tu za skie~o~ Istotnie wypada jaknajprędzej 
t1lwr1ałego zelowskiego piwa. s1osownnie lektury „Bitum„ do krycia dać godne miejsce jednej z największych 

Na zalm:cie tej samej alef, w po- dachów; front pawilonu zdobi maleńki atrakcji wystawowych _ kapeli włoś­
(ltzek ustawiony mieści sit: otwarty pa- kwietni!{, na którym :i: kwiecia ułożono ciańskieJ. której raźne obertasy i mazu­
wilon firmy Konrad Szmidt i S-ka. Go- nazwlslw wystawcy. ry ściągają tłUmy J;>rzed skleconą na-
ała cechowe umieszczone na attyce bu. Z kolei wypadałoby wymienić o· prędce tymczasową uudę z desek. 
dowli objaśniają 11861 Ze znajdziemy tu becnle specjalny pawilon Stow. odlewni• Przez boczne wejście zajrzyjmy na 
eksponaty ~ ruchu kołowo·za- ków łódtldch, ponieważ Jednak ust~wia· chwile do głównegp puwilonu. Widzimy 
prE~gowego wchodzące; P. Szmidt wy„ nie eksponatów w tym pawHonie dopiero ztąd całą długość tej imponującej hali, 
i;tawił własnego wyrobu furgon, powo- niedawno rozpoczęto, odłożymy szcze- w k_tóre1 Jedna przy drugiej mieszcią sii: 
iik z daszkiem podnoszonym oraz zgr.,.b- gółowy ich opis ao zupe1nego wykoń- l<abrny wystawców. Po środku długim 
ny lekki wolancik; prócz tego znajdu. czenla. · s:ieregiem stoją osobhe kfoSl\i · krarr1iki 

emy tu kllł09erje powozowe. osie, koła Na razie zaznaczamy, że pawilon nieod~ącznych przekupniów ~ystawo. 
1 t. p. Osobno ustawiono modele rót„ ten - jeden z naJci~kawszych na wy- wych z galanterją bursztynową alumi• 
'nych sposobów kucia ltoni, w zastoso- stawie, powstał stosunkowo najpóinlef, niową, drewnianą (wypalaną)' i t. zw. 
waniu do patalogicl ych skrzywień i jako zbiorowy czyn aOO odlewników „pamiqtkami z wystawy". 
i)ęknieć rogu kopytowego. Wszystkie łódzkich w drodze drobnych składek. Zaraz na pitrwszy rzut oka zwracĄ 
wystawione wyroby cechuje solidna ro„ Mieszczą sie w nim już obecnie uwagę widza dążenie wystawców do u„ 
bota I eleganckie wykończenie; rażą bardzo ciekawe eksponaty: dzwony, la· mieszczenia swych , y,,yrobów na tle mo­
tylko nieortograliczne napisy na śćla„ ne cześd maszyn, .materjaly odlewnicze żli~ie najwdzi~czniejszem; !O też deko-
11~c~ V: _rod~a1u: _.B9że: 9piel~ój ~,Rze'! .;:- ora.z galante~ja giserska, przeważnie od· raCja poszcz~gólnych kabin zastanawia 
flllęślml~e.AlJ- ..... . lewy - -koPJe rzef.l> fldystycznyc;h,.;.-0raz-- pomyslQ.,,VQśctą, wy$oce K,estetycinem 

nabyli Polacy I odwrotnłe Ile słemł 
przeszło od Polaków w ręce nlemfec„ 
kie, aby różnica cyfr dała rządowi p.og„ 
ląd na każdorazowy stan posladania. • 

Spraw~ zbrojeń 
angielek ich., 

Uchwalone niedawno przez parł• 
ment angielski l<redyty dodatkowe na 
flotę nie przestają być tematem, inter~ 
sującym nadtwyczai_ opinio nl1miock11-

Na łamach półurzędowego .Locał· 
Anzeigera• wywodzi kapitan marynarki 
Kiihlwetter, te Anglja przeniosła swoi•· 
uwagę obecnie z Niemiec na Austrję. -
Pierwsxy lord admiralicji powiedział. te 
~rawdouodobne 1est, it okołu roku l9lS 
b~dzie Anglja musi.da f~ SrOd&iem~ 
nomursl<C& bardzo znacznie wzmocni(. a' 
wed4 ug wiadomości otrzymanych przez 
admiraliCJę, Austria planuje nowy. bar• 
<Izo 111epuK uiący program budowy floty.· 
1 ze J111Sll sui lo sprawdzi, Angl;a ~dzic. 
111us1ai.i nowe ponieść ohary • 

Są to te same groźby, które z wto. 
sną sl<ierowane były w stront Nieme 
ców. 

Tymczasem według zdania aUłonl· 
artykułu, Austria nie przedstawia żadne-. 
go nieb..:zp1eczeństwa dla A•1glji, bo o­
becnie tylko to budować zam1er la, CZO•, 
go zanieabała prze;,; wewn-:in.ne ros-\ 
lerki • 

Według 1ego obliczeń, siła moraka 
AuslrJI będzie w ynos1ia po przeprowa­
uzeniu obecnego µrog1amu 4 drea'1• 
lll.ught'ów, 6 nowych okrętów l111jvwyck. 
~ uawnleJSle, mozl1we do uzyciu, 3 zu-' 
pełlue przesHtrl.aie, a za tena razem w-1 

11a1lepszym wypadKu 13 okrętów linjo ... 
wyc11. 

Oprócz tego 3 łabo uzbrojone pen• 
cerniki, 7 małych kr-źowników, 30 wiel­
kich torpedowców I 36 nowego typu1 
oru 18 łodzi podwodnych. Nie 1est to 
zatem potęga, l\tÓraby wymagała tak 
w1ell\let obawy te strony Anglp. 

Omawiając t~ samą kwestje, docho• 
dzl „ Tng" du willo l<u, że właściwio 
złJro,e111<1 na mor&li ~ródz1emnem Sił 
skierowane przeciwko Niemcom. Wyraź· 
nie oświad :tył to lord Selborne, który 
nazwał N1em(;ów stclen:e wrogami. Po• 
mimo gorzkich doświadczeń przeszło­
rocznych, starali itę Nat:mcy sprowadzić 
potozum1en1e µ01111 diy ubygwoma r)'• 
wałlzu 1llcyrni 11a10<.tam1. 

::iłoWil .Selt>orna "owod~, że wsael­
kie te us1łowa11la 111e mają 1tensu. Nad 
1uto111 !Ha11e111 ubOlt!wać 1ylko należy. 
Niemcy rne maJil 1111.: przeciwko swoje• 
mu 1rnzynu\V1 '-a katrnłem, 1 1J1agoą po· 
l\u 1tJ 1 114oral1 bowiem aosw1adczenla, z.ę 

ZYJ'ł~ •. r.t.i;;.: Cllt:rdzieSCl lat btZ WOJny. 
~~a l<IJq w oubrobyt. ~tlntl u111ua l.ół„ 

lharmonizowaniem barw i wprost pn „ 
PJ<:hem urządzenia. 

Zachwyt powszechny llJldzą praco 
w tym :zakresie związku tapicerów; is„ 
totn1e, de.koruiąc kabiny i kjoskl wystaw• 
ców, tapicerzy wy~tawiH sobie pierwszo-· 
rqdne św1ade~two dobrego smaku; ze 
zwykłych perkalików i płócienek stwo• 
rzyli ci ludzie iMne arcydziełka, przyczem 
rzadko kiedy powtarza s1~ tu Jakiś mo­
ly w dekoracyjny. 

Plan pawilonu !łównego próc:t 
wspomnianej długiej sali, mieści W SO• 
bfe po prawej stronie (licząc od głów"" 
ne~o wejścia) dwa rozgal11zlenia stan0<' 
wiące jakby dwie osobne 1sale. Jedną r 
nich najblltstą prawego bocznega--1 

wejścia obejdziemy teraz wokoło. 
Tut przy wejściu, z prawej słron~ 

mieści się duża oszklona gablotka, która. 
jut samem wykończeniem (dębowa • .' 
m eblowa robota) sprawie niezwykle so-> 
I idne wrażenie; jeszcze solidniej w'J;t), 
glądają umleszctone nad gablotką licz[() 
medale i odznaczenia. ' 

Za szybami - najróinorodniejszł 
wyroby z dziedziny szczotkarstwa. T<!.. 
znana firma warszawska Aleksander Feis~ 
wystaw.ia swe uznanej dobroci wyrobi: 
firma A. Feist od szeregu lat trzylllą:' 
prym w krajowym przemyśle szczotltar~ 
sk1m a liczne odznaczetiia, listy pochwals: 
ne i .dyplomy mówi<\ za siebie~· . 

D. ~.u. ,,.. , .'..·· _~.r :-
, 6- -
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pew11 ia 1m narodową pracę i jej wy• 
Il ki. . 

Floty niemieckiej nie moi.na za 
jedny 111 iamachem zniszczyć. Be;z:wątpie· 
nia z~ ycięska wojna przyniosłaby im 
wiele korzyści, ale nieodzowną nie jest 
ona, bo f bez dobywania oręża poste· 
puią Niemcy naprzód w swym rozwoju. 
Alt! wfaśnie to stanowisko Niemiec Iry­
tuje Anglię, która codziennie odczµwa 
lalu, 1ż ~1emi:y wyparły ją z roli decy„ 
óUJiiCej samowolnie potęgi. 

Dawniej potęga Anglji p<>legała na 
tern, że trzymała w szachu każde naj. 
potęiniejsze państwo. Niemcy wyzwoli· 
ły się z tego dzięki swoje1 flocie. Dlate· 
tego armię niemiecką możeby Angłja 
spokojnie tolerowała, a nawet starała 
się ją wyzy1kać dla sw('lich celów, ale 
floty nie może ścierpiet, bo ona czyni 
Niemcy niezależnemi od AnglJi. 

Wielu Anglików nie może odtało· 
wać, ż.e me skorzystano przeszłego1olu1 
z lwrzystnej sytuacji 1 nie zn~no 
floty niemieckiej, ałe wiecej jeszcze 1est 
takich i mozna śmiało p<>wiedzieć, że 
jest to przeważa1ąca wi•kszość, klÓra 
sądzi, że wo1na z N1emcam1 iest w Die· 
dalekiej przyszioscJ 11ieuniknio~ A im 
pr~dzeJ chwila ta nadejdzie sem lepiej 
bE:<lzie dla AnglJ1, oo kuay ro.k zwłoki 
wywołu1• olbrzyane oiwy pieoieżne. 

Niemc:y nie uważają zdaniem • Tagu• 
Anglików za wrogów i dlatego może w 
os!atni~J _chwili znajdzie się droga do 
os1ągn~c1a porozumienia. Bo bezpo­
średnio po prowoku.1ących słowach mi· 
nistró~ nie musi z•uaz nastąpić wojna. 
Ale widoki są małe: i dlatego Niemcy 
muszą być ostrożni i ciągle miec karabiny 
nabite. 

ObBłużenie państw. 
Zadoe ze wspókzesnych państw nie 

jest w stanie obejść się w buożecie swo­
jm bez i:;ozycji mniejszych lub wiekszych 
długów. 

Jedyny wyjątek stanowi budtet pań· 
st.e"."l<a, nal~żącej?o do Rzeszy niemiec„ 
k1e1, a miano"' kie ks1ęstew ka I~euss 
rządzon~go przez senjorów starsze1 hn1i 
rodu ks1ązęcego tegot samego nazwi• 
ska. 

Przeznaczona na zapisywanie długów 
str!>na ks1ę~i g~~~ne1 bud~e1owe1 tego 
pans.tewka jest 1sc1e „tabula raso•. Na­
tomiast wszystkie inne 1 aństewka, wcł.o · 
'1zą'e w skła<I Rzeszy uiem1eckie pL­
si~dają długj ~osć znaczne, bo wy1~oszą· 
cei w ogólnej sumie 1,54L,283 m1l101Jów 
marek. 

Z długami zaś wspóinymi Rzeszy 
w wysokości 501,óóJ milionów marek 
ogólna suma d~ugów państwowych ce~ 
sarstwa niemieckiego wynosi 2 044 C46 
miljonów marek. ' ' 

7Ó) 

ARNOLD BENNET. 

-

Na1wyisza pozycja długów państwo­
wych w porównaniu z długami innych 
państw, które według ostatnich obliczeń 
wyno1tzą, jak poda1e „Frankfurter Ztg. ", 
ogółem 15,785,348 milionów ,marek, 
wykazuje budżet Francji. Długi pań• 
stwowe Francjj wynoszą bowiem 2,620,296 
miljonów marek. 

Po Francji i Niemczech najwic:ksze 
pozycje długów państw1-•::ych wykazują 
budtety: Rosji 1,955,798 miljonów marek, 
Anglji l,.f93,46H milionów marek i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
1).61,552 mdj. marek. · 

Dalej nastf;pują pań5twa romańskie: 
Włochy 1,0416,232 milj. 11111., Hiszpanja 
754,488 milJ, mk, i Portugalja 371 ,ti34 
mUJ. mk. 

Nie pozostaje. w tyle za nimi kraina 
.wschodzącego słońca", obd tużona po„ 
k:ainą ·sumą 566,583 mil•. mk., który~h 
jednak cu;ść wiel1sza była zaciągnieta 
na cele kulturalne, mniejsza zaś' na wmoc• 
nienie siły zbrojnej„ natomiast gdy w in· 
nych państwach byłoby dobrze, gdyby 
było tylko odwrotnie, niż w Japonji. 
Wiekszo!ć z nich bowiem zacią~a po­
życzki i obdłuża swoje budżety jedynie 
w cełu ciągłego llł>tojenia ai4:J na lądzie, 
morzu, a ostatnio w powietrzu.-•• 

~ innych państw pokafne, choć jvt 
o wiele mniejsze pozycje dłu!!ów wyka• 
zują Austrja i Węgry razem 431,407 mil­
ionów marek. Inne zaś państwa i pań· 
stewka posiadają w porównaniu z poda· 
nemi mocarstwami „drobne•, bo .zaled· 
wie po kilkadziesiąt tysiecy rniljonów 
wynoszące, pozycje długów, zaciąganych 
w celu „w~moacniania• przeważnie swo· 
ich sił zbrojnych dla „postrachu" swo­
ich sąsiadów lub własnych poddanych 
i obywateli.„ 

Zgon Mikada. 
(Depesze Pet. Ag. Tel.) 

Tokjo , 29 lipca. M.kado znajduje 
się w stanie nieprzytomnym: pub 130, 
oddech 43. 

To o, 29 lipca. Cesarz Miteu­
hita zakończył życie. 

• 
Ze zgonem Mnsuhity, władcy Ja­

ponii z dynaslj1, włada1ące1 państwt!m 
przez 2571 lat, zszedł do grobu twórca 

J . ' nowozytnt:go ce ,arsl wa aponsK1ego. 
Urodzo11y w 1<1oto w roku 1852 jako 
syn cesarza Kort!, wstąpił w roku 1867 
na tron. Począte1, ;t!go panowania przy­
padł wlaśnie na okres, burzliwej epoki, 
kiedy w jaµon i dały sie oaczuwać 
pierwsze wpływy Europy. Potęga SL.O· 
gunów, islot11ych władców państwa, l1a· 
mary 11, które dzierżyła ster rządów ~v 
r~kach, została złamana przez Japon· 
czylióW", wychowanych w dtH:llu euro­
pejskim i gdy władca z ich poraclą prze· 
niósł stolicę z Kioto do Tok1n, a au-

chowna i świecka władza została złą­
czona w jego rękach, rozpoczął się dla 
japonji okres rozwoiu, nowa era nowo­
żytnej cywilizacji. 

Dawne państwo feudalne zmieniło 
się w europejski ustrój. Na czoło rzą· 
dów postawiony został gabinet na wiór 
zachodnich, składający sie z 9 ministrów 
fachowych i prezesa ministrów. W zwią­
zlrn z tern rozpoczął' się przewrót, zbli­
żający japoAi4 do państw zachodnio 
europe1s1dch, przy zachowaniu odr,bno­
ści narodowej, przynajmniej na zew­
nątrz. 

Zaprowadzono telegraf, statki pa­
rowe, i\Oleje żelazne. Wprowadzono 
przymusow11 naul\C:, a wojsko gruntow· 
nie zreformowano. 

Naturalnie, że wszystkie t2 reformy 
napotykały na niesłychanie zacięty 
opór zwłaszcza mnie1szej szlachty, ktora 
czuła się uszczuploną w swych dotych­
czasowych prawach, a opór ten wyrażał 
s1e przez liczne, krwawe powstania. Po· 
trzeba było widu wysiłków, aby ruch 
ten zgnieść, zwłaszcza zaś ostatni, tale 
zwane powstanie Sasumy w roku 1871, 
najkrwawsze 1 najzaciętsze ze ws1:ystk1cn. 

Zmarły monarcha w słusznem zro­
zumieniu reform popierał je według 
możnosci. Chociaż sam nigdy nie wysu­
w?.ł swej osoby na pierwszy plan, miał 
jednalc znakomity dar wy11a1dywania lu­
dzi, w których ręce mógt śrnrnło doźyć 
ster państwa. Miirkiz łtu, który jako 
mł0dy chłopiec uciekł potajemnie na 
statku tJo Europy, zostal pre1esem pier• 
WSlego gabinetu ministrów, a dorad"Zca­
mi iego m„żowie leJ m!arj , co l11ouye, 
Oku bu, i Y arnagata. 

Skutki jego polityki n1e dały dł11~0 
na siebie czekać. Z niesłychanern zdu• 
mie11iem spostrze ła Europa na W}'Sta 
wie paryskiej w roku J 878, że państwo 
ge1sz 1 karłowatych drzewek zmieniło 
się w nc-w ożytne państwo kulturalne. 
Przez stałe reformy wewnętrzne, japo11-
ja cornz bardziej stawała s1e państwem 
kapitallśty cznego przemyiłu, a mała 
wysepka była za ciasn<& dla t.X rnnsii. 
Wskutek tego m us i ała w uać: su~ w 
wo111~ z Cl11 t1 1:1m1 w r. 1895 z Rosją w 
r. 19U4, 1 usadowiła :i1~ 11a leu(J1y11e::.:1e 
ilZjaC1y ~1d 111 tal( SJl ll ll , ze Otltąd Sic:lllOWI 

µutc: ,,,ę . /. l~ t0rą 111 u„ a1 stwa europe1s1rn: 
uczą ::. 1 ę 1>a1 dzu pow ... l111e. 

Na tej drodze postę puje ja JOnja 
dalej, a ostatnie wypadki olrnzu1<l zna­
mienny fa kt, ie dąży do połctcze 1 1ia s ę 
ściś le 1szzm węzłem z dawnie1szym swo• 
1m wrogiem, Rosj ą , w (elu umocnienia 
swego lwntynenta1;1ego stanowiska1 co 
bezwąt .e111a będz i e mialo do11iosłe skul· 
ki dla ogólnej połllykt 11a DaleKim 
Wschodzie. 

Smierć Mutsuhity nie zmieni wiele 
ogólne1 polityl<i, jest ona bowiem, po­
dobnie jak w Anglji, niezal eżną od wła· 
dzy, lecz spoczywa w rękach n rys tok ra• 
tycznej oligarchji, potomków dawnej 
kasty wojowników, Daimiów. Chuciai. 
nowożytne idee e~ropejskie, • zwłaszcza 

Puczem poszedł do baru Criterion i us1adl. 

socjalizm znalazły pewną ilość zwolen• 
ników i postawiły część ludności w opo. 
zycji wobec istniejącego systemu, to jed• 
nak niema żadnych widoków, aby w Ja­
ponj i, podobnie, w pokrewnych 
Chinach nastała w ~ - .,im czasie repu• 
blika. 

Wiadomości ogólne. 
O Walka z epidemiami. -

W związku z pro1ektowanem wprowa. 
dzeniem w życie nowych przepisów o 
ochranianiu granic państwa) przed zwal­
czaniem ch<:.i rób epidemicznych, zamiast 
obowiązująt::ych obecnie przepisów kwa­
rantanny, p-n;y zarządzie głównego. in• 
spektora lek ii! skiego utworzono speciałną. 
komisie m iędzywydziałową. z udział•~ 
przedstawicieli ministerjum handlu 1 

. przemysłu, s1<arbu, oraz przedstawitie_ll 
towarz~tw żeglugi, w celu wyznaczenia 
portów nadmorskich, w których maj<& 
być urządzone stacje obserwacyJnC?·IC• 
karskie dła siOIOWania środków Hmtar· 
nych du przybywających staLków. 

O Prawa edwokatow ....... 
W NR 118 Zbioru praw i rozporządzeń, 
ogłoszono Najwyżej zatwierdzone prawo, 
na mocy którego osoby n1e mające ty­
tułu adwokatów za udzielanie porad, 
pisanie próśb do sądów, a takte za na­
bywanie różnych zobowiązań '!' celu O· 
bejścia prawa jakie przysługu1e . adwo­
katom, oraz za podszywanie s~ pod 
miano a.iwokatów, grozi kara: pierwszy 
raz aresl t do 3 miesięcy, a po ra~ ~t~ 
ry i następne więzienie do 8 m1es1ęcy 
z oddaniem pod nadzór poliq1 du dwuch 
hu. 

Ze świata. 

O r-. rup .i ~ ńscy i Puryszkl ... 
w1g.:i:.e. w Besarab11 walki: lo.d ą po„ 
m1ed1.y sobą dwa liczn ie rozrodwne ~o: 
my. Rodzina Kru pieńskich . nienaw1dz.1 
Puryszk1ew1czów i nie chcą ich dopuś· 
cić do wpływów na bie!! życia 1połecz• 
nego w Besarabj ;. Puryszldewicze o~· 
p.łacają Krup i eńs l<in1 tern samem. Obecnte 
Puryszkiew1cz się zachwial, to tei po„ 
s ta rał si ~ on o cenzusy wyborcze w 
gub. lrnrsi1ie1 , lecz nie chce ustąpić z 
pola \\a lki i w Besarabp, p oczynił i tam 
kroki w s WO jt: m miesc1e powiatowem 
Al<1ermarne, ::. l\ ąd chce znów wypłyną' 
do Uum . . 

O .łl!. d e lina Patł i I Sara 
Bernha.-dł. D ,yi e znakomitości sce­
niczne-A,Jelrn" 1 Sara, między innemi 
tern s i ę jeszcze róznią od siehie, te 
r1 ierwsza ma Slczęście w życiu, a druga, 
11111110 tryumfów, doznaje ciąl!łych nie· 
powodzeń finansowych. l(omorn ik jest 

Wielki człowiek. 

Zegar wskazywał dziewąta za siedmnaście 

mrnur, a przedstawienie jego sz tuki mialo siQ 
rozpoczlłc punktualnie o w pól do dziewiąte1. 
Bar Criterion nigdy nie by wa pusty, nia 1ed· 
nak chwile zmęczenia, które następu1e rów­
nież s1ed P. rn11aśc1e minut przed dziewiątą. Po 
chw1H leniwie zbliżyl się do niego kelner. 

wylotu u ktore 1 zna1dowa. o su~ wejście na, 
scenę teatru Prince, spostrzeg! tam człowiek.a 
głośno nan wolaj ącego. Wahał si~, gdy tym· 
czasem czlowiek ten, był to oddźwierny, pod· 
biegl, uchwycił go za ramiona i wepchną! go 
do budynku. 

- Panie Knil.(ht, proszt to wypić - roz­
kazał oddżwierny. 

Szczerze i wszystkiemi sitami próbowal 
~o uczynic przez clrzwi prowadzące na scenę, 
zamiast 1ednakje otworzyć, poszedł dale i chod­
nikiem ulicznyw. jakby widząc jak.ą,ś niew i­
dzialną oarierę, która się wzniosła, by mu 
przeszkodz : ć do wejsc1a. 

- l\:c to! - powiedział. - Dojd~ do naj 
blitszego placu, poczem wróciwszy we1dę, 

Poszed ł do na1bli:tsze~o placu, i po pow· 
rocie ponownie nie mógł wejść do teatru. 

- Jest to natciekawsze zdarzenie. jakie 
miałem w swo;em życiu - myślał, znalazłezy 
aię powrotnie na placu. - Dlł'ezego ,ja u dia­
bla ni8 mogę wejść do t06;0 teatr'J? Nie jes­
tem nerwow1m. A.Di treeao nie Jestem ner­
wowym. - Było to dJań tak dziwne, ttt czuł 

ochot~ zwierz-enia się z tern któremukolwiek. 
z .prz~ •. 

- Brandy z wodą sodową! - rozkazał 
Henryk, wiedZl:\C o tem, że brandy z wodą nig~ 
tly mu rne smakowało. 

Sp ojrzał na zegar, powtórzył jakiś refrea 
dwadzieścia rasy, wrrecytował „Boze strzeż 

królową•, wzi~ sześć kropel swo1ej wody 
sodowe1. i spo1rzaw.emy ponownie na zegar, 
ujrzal, ze brakuje dzie&iłlĆ minut do dzie· 
wiąte1. 

Nadotkał wzrok panny za bufetem, która 
zdawała s iQ mówić stanowćzo: - Myli się pan 
bardzo jeś.11 pan myśli1 że popijając napój 
wartości dziewięciu pensów, będzie pan mógł 
siedzieć nad nim ~ałą noc Albo zamówi pan 
inn11 albo pan ustąpi. - Odważnie spotkał 
ten wzrok _jeszcze killu razy, pó.czem zapla­
ciwny wyszedł. Zegar wskazywaf dopiero 
za dziesięć mia ut dziesiątą. Wszystkie zj a­
wiska życiowe wydały mu się tej nocy w nie­
.w1Uumaczony sposób op acznemi. 

GiJ.J _ ·~;t/z.ff~~il . PJ~ _ łu:ót" .. uJic.t.k.Q, 

~ ja czu1ę s1~ dobrze - powiedział Hen• 
ryk. - Dlaczego? 

- Tak, 1a wiem, że pan 1 i ę dobrze czuja 
Pij pan. 

l wypil whisky z . wodą sodową. 

- Pros zę iść ua gorę. - powiedział od 
dźwierny. - Będzie pan tam potrzebny, Mr. 
Knight. 

Zbliżając siQ ku wej ściu na scenQ, poo 
naporem ci ężko od<l ycbap:t,cego oddźwiernego, 
potrafił zdl1 ć sobie sprawę, że właśnie zapada 
kurtyni:l, poezem usłyszał niebywaly gwar po.­
za kurtyną. 

-- Panie Knight, wypi.i pan to - krzyk& 
nąl mu ktoś w ucho. - Trtymaj sił pan O&• 

tro. Niema w \tm nic wielklago. 
Wyełł:yUl ezld&nk.Q wina. 

, • 
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oso?lstołcią zgoła nieznaną w pałacu 
Paltl,-Cralg„Nos, poder.n gdy Sara w ciąt 
iię z. Wieuyc1elarni zmagać musi. Rai 
jeden na\Hll Adelina przyczyniła sią do 
poratowania swej koleżanki. Bym to w 
r. 1869, Sara straciła tJyJa właśn ie całe 
&we mienie w pożarze. Patti gościła 
wówczas w Paryżu. Dowiedz1awsióy sii: 
o katastrofie, oznaimiła, że śpiewać bę­
dzie na 1e1 rzecz. Po lw11cercie, który 
<lal dochód olorzym1, Sara of1arowąłil 
Aaehnie l>ukiet -i w 1, orywi~ wclziecrnos­
~1 ucałowała 1ej ręce. 

I w życiu maUeńskiem Palli była: 
szqdliwa. Moi~ dlątego1 te nb miała 
ula. swych mężów &mbicji {lad111ier11ych. 
Nie próbQWała roo1..: z Nicoi1 11iego -
$piewal\a p1erwsi eJ n1iary. N 111u1niast 
S1mt dokłi\Qała wszelkich s111rąń, iil>Y 
rozwinąć nie1~t111ejący tąlent drC\fnątycz­
ny w swoim m~żu L>ama ł i, Wllrew 1ym 
~Aiłowan1om Cło l\ońcą iycia poiostFJł 
miernotą. 

A może Pattl miała poprastu nie 
więce; szczc;sqif;I, lecz w1ęC('J rozumU. 
iyc1owe~o od ~i\r)1. 

O P~•ygocla minł9t111a. Przec:t 
·kilku uniami hi~zµąńsłCI mtn1i!ter· sl<arbp 
Barroso i dwaj · ppsłowi wsiedli wleczo. 
rem do wipdy w groaahu p.l!rlamenlu 
w Madrycie, ~by podc&as przerwy w o­
bradach zjech,ać na dół. 

Winda atoli utkoęla ze swymi pasa­
terami między 3-iem a 2·giem piętrem. 

Wezwano mechanika z ele~trowni, 
wezwal.'IQ nast~poic inżyniera, ale am 
jedeo. ani drui1 me mogli za.radził złe• 
mu. Winda wisiała w powietrzu. 
· Wezw1mo wreąicie strat potanią, 
którą doprowadz iła do windy drabiny 
ratunkowe. Dwaj posłowie, ludzie scicu· 
pil, dostali się po drabinach na dr11gie 
~iętro, ale ekscelenCJ• Barroso, W!łtący 
4-0 lologramów, nie mógł skorzystać z 

leJ drogi. 
Próbowano rótoych sposobów, 

leci bezskutecznie; wreszcie odpiłowano 
<lach windy, obWilJzano ~kscelenCJę lh1a· 

·mi, następnie przebito ot1&ór w podło· 
i:lze windy i spuszczono Barrosa na par­
!er, przyczem linę musiało trzymać aż 
10 s1razaków. 

O łiunięoie przystani. Jak 
donv:.<.ą z tlmz, ua \\}':i!JI~ tu1gJi, wczo­
raj, gay tłum µullllcz1iości ocze11.1wał na 
i;rzystani na przybycie parowca. - przy• 
1tan runęła i przeszło i>tO osób wpacUo 
do wody. Większość zctoJano ur~tować; 
a1e 14 gości LH1p1eJowych uionęjo a 26 
odn1uslo 11;ą1y. ~~zcie11.óły w aeµtszłtcll) 

O Zaginięoie w Tatraob. 
Sleduwo w i>IJHOV11; zag1w1;1.:iu p. Aluo­
ny ~zys1owsk1e1 l>ym1im111e1 nie zu:.Lało 
zarnuwane. 1-'ra~aopoaoon1e sęaz ia p. 
Stlas11y <lOJdl.le do powzum1ema :c. wła­
azam1 wę51er:ik.i tnu, a sle<lztwo 11ii razie 
przerwane, Ot;llz1 e wuilla t rzepruwaai1c 
wśród JUh~sow. 

2) 
AUGUST STRIN DBERG. 

Wróciła do Zakopanego wyciectka 
przewodników, zachęconych 1iagrodą, 
która trzy dni spędz1ła w górącll, nie 
natrafiwszy na żaden ślad zaginionej. 

Z Cesarstwa. 

t:>. o,.,„ atamana. W Ana· 
µi~ (obw, l\Ubiin~ 1(1) ataman obwodu 
gep, Rabycz wygłps1ł niedawno mowe 
do nauczycieli w ieJskich. 

.Cha~akt:rystyczny je[ ustęp podafą „ Bln;. W1ed. • · . _ 
. G~nerał napadł oa ·Jl&\ICHcieli zą 
ich . m.euwagę w . stosunl~u do władzy, 
~dyz ~1ektórzy z _nrch „pozwa la ią sobie 
chodzić przez uhce z papierosem w u­
~\ach. Na':"et. starzy na4czycielowie1 z11a-
1ący .osob1ś.c-~1e ata.mapa, przechodzą nie 
kt~m ając s1.ę, przeciwnie, p.ąląc pąptero· 
Sił ·bciezah11e iw mijają". 

A O~yzą się szak;de.„ W 
Charkowie awHntury w rn•ejącowyrn od· 
dahde „związku n~rodµ rosyjskiego" 
pr~ybrały tąkie rozmiary, że dwie wo­
JUJące ~Irony w c i:ilu wzajemnego prze~ 
~ikodzenia ·sobie w akqi, zamknęły 10,.. 
lud iw•ąikowy, ząwlesząjąi:: na drzwiach 
~ataa swoją kłóc:lke. · 

Zarząf.l domu klasztornego, w któ· 
rym mieśi::i się lokal ~wiąi l{u, zamierza 
~~wiesj~ trzecią kłód1sę przedwyborczą, 
wobec niezapłacenia lmmomego ~a Io· 
kal~ 

A ioha spi•ku. W jednym 
z fortow sewaslopols1,1cłl stracono 111a­
rynarzów pancernika .Joann Złatoust•­
Zielepina, Kąrp~syna i t:lel\iro1ec110ika 
Silakowa, ski:lzanycti prze.: sąd woi tmny 
lllł l'arę ~m1erct za µodburzą111e maryna­
riów do bun~u. 

Równof;zesnie, jalt pisze „Now. 
Wren11a", pos1a11uwinono puesz10 JOO 
mar)'11ar~y, poa1wzany1:h p uaz1M w spis­
ku n1t .. pancęrnll'u „Joa1111 Z1atou1H", 
µrzernesc QO umy bjl!lyck1e1, ua tlolyłli; 
l\asptJsl•ą do W4adywostu1rn i ·~a Amur. 

6 Teatr Puryszkiewicza. 
Dwuch poslów-naqonai istów opracowa­
ło program teatru „nacjonalistycznego" 
w Petersburgu. Arty-stalT)i i członkami 
orkiestry w nowym teatrze będą mogli 
być tylko ros1anie. Sztuki muszą mieć 
iabarwie11ie narodowe. Uyrektorem te• 
ąlru ma zostać Puryszkiewicz. 

6 Klątwa Heljodora. Z Ca­
rycena n. \Noluze cto11oszą do gazety 
„Gołos Moskwy": 

HelJodor posłał poHcmajstrowi list, 
w 1,1óryin uroczyście przeklina go za 
prześladowanie adherentów niesfornego 
mnicha, t. zw. 11eljodorowców. 

Palicma1ster przesł11ł kopJ fotogra­
ficzną tego listu sędzien1u śledcze111u. 

Z Lil WY I RUSI. 
= 

x Kat;astrofa np Dnlepr,-e. 
Wczora1 ną prze1ażdtce woduef łod.:13 
po Dnieprze pod Kijowem utonął z to· 
ną i synem Chmurzy(lski, naczelnik 
przystani odd.ziału wipślarsk1ego p~lski.e­
go Tow. g1mnas1ycznegu w l<11ow1e •. 
Tragiczny zgon U'ojga oiób apq1wił nit 
tyl im wśród ko\cgów po wiośle Chmq­
rzyl'\sk1ego, ale 1 wśród wsiystkic~ 
mieszkańców polsl~icb Kijowa wrateni~ 
w(~lce przygnębj11jące. Wios.liirie ki1ow ... 
scy polacy za 1ęli s i~ etwrgicinie o.~nal e„ 
zieniem zwłok 1rn1ga ofiąr fał Duu~pr • 

C11murzy1'lski znany był też doP.r:1. 
wioślarzom warsz.aw,slrnu, przy1eźdżał 
bowiem na regaty W. l . W. i na osta­
tnich regatach nu~a~yt<lubowych w b. 
m. był 1a1~z" w wauzawie ie ~ wycit:ską 
osadą k11owską. 

x Sąnat rJlłm , W olwlipt.cłl 
Bobrujska stąnrn1ein 'J~in1i: ~s~ei li~\ p.rz~· 
clwgrutłiczej zostało otwarte Sił!VłtorJum 
dl11 chorych gn.1ź11czn)(cll. M ies~kaócy t~j 
okolicy 11ątyc1u111as1 złlprol~s1pwąli pr,e· 
c1wko tęorn są:> ied4w4t uap.:etrn1ąc, ie 
im rozmyślnt~ ?Prowaqz~ją z1mazę. 

Wiadomości kraiow3, 
+ •11aso-.e t~an;,ip;IQ"aoje . 

W z.w1ą~~u z ostaq1io11 wypadkami na 
l'ol~iąi::n .Nąa1ViSl i~ńs kii.~~ w 11aiblitsi.e1 
(łf1.ys:dUŚl.:l S j;Odt.!eWl.\lle S.ą ffii\$0We 

. 1n111zlokacie ~fozby ruclrn, z.ąrówno oa 
lłllji, J'1K i w ZiHzą~z , e. Talueż samu 
masowe tranzlokaCJe pro1ek.1owane są i 
w l{1lku innych wy<.lziałat:ll. 

+ Aresztowanie zabójcy 
Bedna.r..c:a. Onegdaj rano, wraca1ący 
z 1-os.zuk1wa(l patrol policym'y, na ulicy 
Targowej, w pobliżu Ząblwwsl<ie1 na· 
potkał jaldegoś osobnika bez ręl\1, któ· 
ry na widol~ p~tro \ u zaę~ął u1.:iet<ać. 

Doaoniono go jedn!\lc i ol(ą:eąło się, 
te jest ~o 26 letni złodzlei ppbyłowY. 
jezierski, który należy do szajki, okrada· 
jącej oa targach wozy włośc iąó:ik l e. Je­
zierski ma być skonfrontowany ze świact· 
kami zabójstwa Bednarka, którzy twier· 
dzili, iż sprawca zabójstwa był bez 
ręki. 

~odobno Bednarel\ dwukrotnie zła· 
pał jeziersk~go na luadzjety i oddał w 
ręce policji, wobec ci;ego te11 ostatni :ła„ 
pn:ysiągł iem tę Bednarkowi. 
+ Poką••na przez szczura. 

We wsi Józefow w lubelskiem Józefa 
Czerniak, córka ~o:;p odarza tamte1szego, 
śpiąc na z1em1 w ciemnem schowanku, 
po<.:zuła nagle ból w piersiach. Kiedy 
podniosła alarm, przybiegli rodzice i, 

sa niepodobna było tu nigdzie aostać, a 1edy· 
Jiem pożywieniem t pociaehl\ - byty ryby, 

11paliwJzy świe~. ujrzeli wlełkiegc. 
szczura, wpitego w ciało dziewczyny. 
C. zachorowała z przeratenia, a próc• 
tego będzie musiała poddać si' OJ*' 
raq1. 

Od Administracji. 
-o-

Szanownych Prenumeratorów 
naszych, zalegających w opłaci~ pre· 
nurn~raty, µpraszamy o uegulowa.­
nie ząległości. w przeciwnym razi& 
wszy~tkim zalegającym za m. Upiec 

z Dniem 8 sierpnia 
wysyłka gazety naszej zostanie 

tanowc%o w trzymana. 
jeqnocześ11ie ?:ainączamy, it cl& · 

\iplknięcia nleporozttrnlenla, zaległośot· 
najlepiej uiszezać w Administracji· 
„Kurjera •. Zachodnia 37. 

Daii ęd11 udzlelane be» 
pł.-•pę. lnforma~je pr.awne 
die cavtehdków ,,: ow. Kur. 
ł.ó„zk.u w .-eclafg,ł(ji Qlf gocls 
Q i p<tł do l i pOł wde~~Dr@.n · 

I 

KRONIKA . 
= (a) Z rynku przemysło• 

wego. W łodzkich 1abrykac11 poń« 
czocn 1 wyrobów trylwtowych d1tie si• 
odczuwać llewne ożywiepte. Fabfyl<i t• 
otrzy111ały znacine zamówienia od kup• 
ców sybery1sld1.:h, l~tórzy przewidują srOr 
gą zirnę. 

Sfery hSio<tlowo-przemysłowe w o-
·s \atnich czasa\:h otrzyptaty . z rótriył;t. 
stron Cesarstwa sprzyjające wieści o o· 
żywieniu >i~ handlu. I<ówniei d~je s ię 
zauważyć popyt na łódzkie wyroby ma­
nulakturnwe. W\e\e n11<lziei przemysłow• 
cy tutejsi pokładaią n~ otwarty jut jar„ 
mark w Nitnim-Nowogrodz.ie. Zj~zd d<> 
Łodii kupców trwa· w dalszym ctą'!u. 
Wielu kupców przybyło z południowe 
Rosji, obecnie zaś oczekiwany jes,t przy• . 
Jazd kupców z Kaukaz11. 

= (r) Założeni kamie.al• 
węgielnego. l,)z1s o goclzioie +ei 
i.-o µołua111u oobędzie sie ~ałoienie l<a· 
m1e11ia w~gielnego pod i kłltdY Tow. 
akcyjnego ::iiemens i Halske przy uVcr 
Piotrkowskie) nr. 96. 

Fotogr-af i filozóf. 

Sposępniał mocno f loiof i począł głośno 
narzekać. Tak czy owak musiał pozostać. 

gdyż przy1ae1el wy1echał do miasta, aby pod­
czas 1ego nieobecności prowadl".!ć wspólny 
zakład. 

Po sześciu tygodniach wrócił przyjaciel 

na wieś do filozofa. 

Widzisz więc, drogi t1lozotie - rzekł 
m1i1 przypicieJ - że n e gat y wy ZQWa~e da„ 
dzą po z y ty wy, i gdzię jest ei eń - zhai· 
dziesz światlo. Gdybyś tak był zechcial daw• 
niej przy1ąć · mól negatyw, i gdybyś byl m~ 
się baczniej przyjrzał, me uprzedzając siQ 
z góry do mych wad - napewnobyś mnie 
nie naw1dźiłf Zgódź się na to, co ci powiem: ( 
wiesz przecie, że nie upijam sił, slrntldem 
czego mogę nadal źycie prowadzić o zakład; ni- , 
kogo nie okradam, nie plotl~lqę, pie przek:li­
narn, dla kli1entów 1estem uprzejmy. A te 
w atelier er.yszczę paznokcie - to dlatego je­
d7nie, by wywoływacz utrzymać w porządku; 
że nie zdejmuję kapelusza w pracowni - to · 
dlatego, by mi wlosy me spadały na pły~;, 
tytuń p~lę, aby oczyścić powietrze z nieczys• 1 

tych gazów; nie domykam tnie trzaskam drzwla. 
-,:ni - aby nie sprawiać niepotrzebnego hała­
su w p1·aeowni; piję co wieezór ptwo, - to 
dlatego, aby nie nabr~ć niepożądanej chęci na · 
wódkę .•. 

Nowela. 

(Dokończenie) 

- Chronią dom od wichrów morskich, -
Bpokojnre odparł przyraciel. 

-. Wie.sit co, - rzflkł ftlozof - to miei· 
AAe, to i~u1y cmentttrz; spójrr., przeci~ź tu sam 
środek lasu sosnowego! 

- Jęst to wi&śnie idęttlne dla zc}Powia, -
odparł przyf Pciel. • 

Teraz, po trudach długiej podróży, nale­
tało się wykąpać. Ąle gd1:ie7 z f1lozotlcznego 
punktu widzenia, nie było tu nawet rnQwy 
o odpowiednie] kąpieli. Byl ot, ,jedynie ja· 
kj~ staw, lecz j ten był pełen prawie po 
brzegi cuchnącego szlamu. Ale ole było rady. 

Po kąpieli filozofowi zacnciafo sie wody, 
krynicznej. Tymczasem tu, ,jakby na złość, 

byla woda takiegoś brunatn&go koloru, obrzy. 
~liwa w smaku-wstrętna. Jednem stowem­
wszyetkn razem djabła '\"arte. Rów:niet rnie.• 

Na wybrzeżu powitał go aklś smukły 
rumiany na twarzy młodzieniec, ogorzały 1ak 
cygan. Był to filozof, nasz dawny zna1omy 
Zmienił się niepra"'dopodobnie, odmłodniał o 
całe lata, radość życia tryskała mu z oczu. 
Nauczył się znakomicie przesadzać każdy z o­
wych sześciu pfotów, a ów zuchwały byk stra­
oil zupełnie wobec niego odwagę; na 8am wi­
dok filozofa umykał, a ·filozof go · gonił. Role 
~mieniłr sięl 

I oto, gdy stanęli na werandzie swego 
domku, rzekł przyjaciel: 

- Wyglądasz ws panialel Ja.kie się tu 
czujesz? 

- Doskonale, mój drogi, nie dasz wiary. 
Dzięki plotom sebudł~m potądnie; kamienie 
1ut. drodze służyły mi ,jako masat na nogi; 
uuehnący staw d-0starczat mi'znakomitych błot­
nych kąpieli, które usuntly reumatyzm; lel~- . 
kie pożywienie uleczyło mi dolegliwości Wt\fi. 
·roby; sosnowy las wpłynął <Jodatnio na pluoa.e 
a - c,..y daąr: wiar~? - właśnie ow~ brun&te 
na woda zawiera żelazo, czyli to, czego . n"J-: 
bardziej potrze.bowałem. 

- Zaiste, ty Jesteś filozofem! - zawołał>. 
fllolot z entuztazmem. - No. teraz bedziem:f, 
doprawdy priyjaciółmi. I nie W!\tpi~ ź• «r&~ 
zew ~aj dziemy da.lek.o! r-

; 'i ' 

Tlom. Jóse/ MtwuJ,«:he'iA. . ' 



== (h) Prz1łączenie Bałut. 
Przed trzema ty~ocJniam1 donos1l1smy, 
te ministerium spraw wewnętrznych zde· 
cydowa~o ostatecznie przyłączenie Clo 
Łodzi Bałut, Zubardzia i Radogoszcza 

budowy tan ich mieszl1 ań 11 Nasi dach• 
prze111~sione zosta4o nil ul, Tiir gową nr. 
32, łl piętro. 

WYPADKI w ŁODZI. 

~~~;!~k ~0~d;;;~~em admtnistracyi· Strzelanina przy ul. Gł i, wnej. 

A. Szefera i F. Tr&jlenberga na O· 
ficynę nartf'rową w Konstantynowie, Aloi· 
z.ego Matcza~a 11a tat1ąż oficynę w Ra­
dogoszczu, Teofila W1eozorka na l-p1ę­
trową <-fit y nę w Zgierzu przy ul. G Jłę· 
biej pod or. ól9, Józefa PiątkowsK1ego 
1 a dom parterowy przy 41. ł<zgowsldeJ 
w Nowych Chojnach, ln aela Ful\Sa na 
budowę ielilznego rezerwoaru do nafty 
I budynku na pomieszczenie beczek na 
placu Bor ta przy ul. Towarowej . w 
Z~1erzu, i Miclwła Solskiego na l-µ1ę-
1r.owy uom, parterową oficyn~ i budyn­
i~! gospodarct. w l~u 1.fa1e Pabjaoic· 
lueJ pri.y ul. Gt<:iwn~i ~ 1 011 nr. 60-n. 

W tych dniach nade&łano droJ?ą 
„rywatną rotwierdzenie tej wiadomości 
a lada dzień spodziewane jest um:dowe 
zawiadomienie. · 

Mie~zkańcy Bałut. Zubardzla i Ra .... 
dogoszcza są z 1 rzyłączenią bardzo i".<k 

łowoleni. Chociaż z jedne! strony po­
datki ulegną podwyższemJJ, ~ drugiej zaś 
- podniosą się cepy ną njerucllOmości 
pn~ył„cz:one dzielnice iylłklliii wiele pod 
względem sanitarn, m, otrz}1 mają kill\a 
sądów pokoju, moż1 .:i~ć otrzymywania 
~ożycielc z Towarzystwa Kredytowego 
·m. Łodzi i wiele innych c1ogad11ośc1. 

Oprócz lego, chłop~ posia da1ąi::y w 
tych dzi!-!ln1cach gr u n ta, będą mogli je 
p\rcelować na place, co im dotyc11cza:D 
Jest zabronione. 

Po otrzymaniu urz~dowego zawia­
domienia o przyłąc:zepie qo miaSlii Bł!-
2ut, Zubardz1a 1 l<adogoszcza, mieszkań­
cy tych dz1el111c - Jlik słyszeliśmy -
ultłaerzajt& wys.tąpić do magistratu m. 
Lodzi z sz.eregiem postulatów, których 
urzeczywismiewe jest kontC(;zne dla 
p<>Qnies1enia przyłączonych dzielnic. 

-=(r) Z parka miejskiego. Wo. 
~ teao„ t~ w dniu dzisiejszym upływa 
łennłn 2 letni wyznaczony przedsi~bior­
cy ogrodniczemu p. Chrzońskiemµ na 
utończenit. robót przy p-rku rriiejsl<im 
m ul. Pa~fej, p. Chrzoński zwrócił się 
do magisirtJtu z prośbą o wydelegowa -
• specjalnej komisji celem oficjalnego 
~ zakoóczonyełl zupełnie robót. 

- (r) K....,.y t~act"'a i pr~ę­
dzałniotwa. Pragnąc udostępnić 
inteligentniejszym robotnikom, pralcty­
lumtom, p<>dwajstrzym I majstrom, teo­
re()1tczne i praktyc;zne usystematyzowa· 
ne studja tkactwa i przęqzillnictwa, ko­
młteł szkoły rzemłosł przy chrześc. 
T-wie dobroczynności otwiera kursy 
wieczorne, które rozpoczną si~ z. dniem 
~sierpnia r. b. 

Zapisy przyjmuje kt1ncelarja szkoły 
w poniedziałki, czwartki i piątki od 7-
10 wlecz. 

-= tli) Z wvatawv. Komitet 
wy awy rzem1e,1n1czo - p1zemysł'owej 
pOIOZUmiał si~ z zarządtlm Towan.yslwa 
2wo.łenników sporu1 w sprawie uriądze­
nia na wystawie ćwicztn i•mnctilycz· 
uydl. 

Potrzebne boisko będz;ie u rząd.-one 
w parltu wystawowym wkrótce. 

... (h) Rozpopządzenie. In­
spektor lekarski m. Łoelz1 polecił Pogo• 
toww. 1by chorych zabienu1ych ~ ulicy 
odwoioQo uwsze do na1blitszego szpi· 
taSa. nio ześ stale do szpitala Al~ksąnd.ra· 
j4lk to miało PJiejsce do1ąJ. 

== (h) Na urocz••łQ6ci 
imoalki wsk•e. Dyn:luor l<Ole1 tab­
ryano--łóelz1\1e1 zwrócił s~ do p. o. po­
lictnalstra m. Łodzi z zapytaniem, jllka 
liaba osób wybiera sit: stąd na uroczyści 

kiewsk1e z okazja pamiętnego w his­
łOl'ji Rosji roku lil2-go. 

= (r) ~ą ~gromadzenia 
azeladzi •iodlarak1 n. w ntt!· 

dziel~ ł su:rp111ct, o gout, J µo poł., w 
lokalu własnym Pf'Y uJ. Benedykta 11r. 
2ó, od~zie •w: mie~i'C1:z11e pos1edzen1e 

. a:eładzi siodlarsko-ry m1rsl\1c11. 
-= (r) Zaman•ęte atow. Z 

rozporz;ą!,ll;ęnia ~łctdz u~wu ' ll)'Cll itam­
łwiiQ!e i.oslały ówa ~low~ aportowe: 
T-wo allelycamo-g1mnaslyczne 1 1'-wu 
.John•, ktOre oo założenia llle wykaza-

. łY tadneJ 1.1z1ałalno~c1. 
z:::: \Il) " biura emigr cvj· 

' JUłłlO. tlauro 1 ow. c:1111griilc.vJn ~v 
~- i ul. PQhmiaweJ nr. 4 prz1tmei10-
;De Wjłłlło ao oowogo l~alu prz.y Pa• 
-.. .SzuJca nr. 43, 

\• m:: (h) Przytułek dla b .11 O· 
bołnyob piekarzy. ~lowąrzysze• 

\aie właścicie11 piekarń zydów zwróciło 
<~ do gubernatora piotrkowsldego z 
a>rośb11 o pozwolenie na otwarcie przy. 
~ułku dla czeladzi płel<arsl<ich pozbawio· 
~~pracy. 

-= (h) fłowe ambulatorjum 
laezpłatne. Towarzystwo pomocy 
~horym "Linas HachoHm" otrzymało oc( 
;gubernatora piotrkowsl{iego pozwolenie 
~ut otwarcie ambuJatorjum bezpłatnego 
"Cłla przychodzących chorych. 
1 = (r) 11rtaaz d•oh". Prosi'!eni 
).esteśrpy o iaznaczenie. że biuro T-wa 

Wczoraj około godz. 9 wiecz. przy 
ul. Głównej nr. 5 do budki z sodową 
\A.Oaą przys:iedł jakiś młQdy cdowięk i 
e:atądał szkla11kę wody. 

Przechodzący podóYrczas ajenci wy­
działu śledczego spostrzegli młodzieńca, 
klóry wydał im si~ podejrzanym. Po· 
deszli więc do mego z tyłu z okrzy. 
kiem: .n:ce do góry• i z zamiarem aó„ 
konania rewiz1i osobistej. Młodz1en1~\"; 
rozl\ązµ me u łutJ1ał1 qs 1i~jąc natQJmast 
zbiedz. 

.Wobec tego jeden ':: ajenlów wy.,, 
strzelił zą Qcjel<ającym, n111iąc f!:O w 
plecy. l(ula utl<wiła w kręr:osłu p ie. 
Ranny paell, brocząc krwią. Jesz, "Ze 
przed przybyciem Pogotowia rannego 
przewieziono dorożką ~o !lZPitalą Alek c• 
sandrą gdzie stwie1 i:tzt:mo stiin bezRf!.~ 
<tzie jriy. 

Zeznał Of1 jeszcze, że 11azywa s :i: 
Jan Wolniak, ma lat 20, jest rol1 n 'ni­
kiem fabryczuym, zamieszlcałym I''"''> 1 1

• 

Mikoła jewskiej 64. 
O wypądku powyższy Il] lil~ 1ąqo­

miono sędziego śledczego 4 re 11 u r. 
Rubcowa. 

(l) 

= (h) Obr cuiącw młodzień­
cy. W do;iw nr. 11 ; rzy u1. l!rotr­
kowskiej posiada. sklep 1t1bilersld En1a· 
nuel Bożylwwski. Obąwiąjąc się kfa­
dziety, Bożykowskl pozosta Niał zwykle 
ua noc w !\~lepie dwuch swych sy11ó vJ. 
W sobofQ nmo, gdy Bot ylwwsk1 przv· 
sze<U do sklepu, ;i:auwiJiył, że jednego 
z synów, 16·1ernie~o Men chema, ni nrn 
w sklepi~. Na razie do tego 11u: µn.y 
wiązywał większej wagi, gqy )ed11a 1~ 
późmeJ dowiedZlftł się1 ze z11 1 1wął takzP­
b}'n zamieszl<ałego w tym samym do­
mu rz.:źaikil, l4·leto1 Al>ram Kałowslu, 
pociął · szcie~óło o ::,,p1 f.lwuz11 • zt1war-
1ość gablotek oraz b1urna 1 stw1eraził 
brak 100 rb. gQtówką orilz brylamow 1 

IHZUlefjl nu ::.umi: 1,5UU rb. JJyło wi­
aoczne, it: cłHOiJCY po1-1el11111 l\rt1uz1et: 1 
zo1eg11. 

Gdy pray pomocy różnych domo· 
wycti środl<ów nie udało się znaleźć 
nieletnich iłodzit!iów, dąno znać poliCJi, 
która rozesłała za 111mj listy gończe. 

= (h) Wrpadek z •a,..ocho· 
dem. Wczoraj przęd w1ec,zore111, sa­
mochód nr. 83, gdy wyjeżdżał z ulicy 
Lutomierskiej ua ul. Z!,!ierską i chclal· 
JJniknąć spoiką1Jia z 1ramwa1em, wpadł 
na słup tels;graficzny. Prt edniA częsć mo­
toru ule~ła z11iszczeniu. Pasażefowie 11ie 
odniesh żadnego szwanl<u. 

= (a) ł<l'ladzle*. Wczoraj, z 
fabryl'i AAOłf1t f lcUo, µriy ut. Piotrkow­
skieJ 11r. 189, 111ezrnu11 złoczyóay, otwo~ 
rzywszy ar~wi podrob1011ym k1ucz 1111 

skradli przędzy weł11iąne1 pa sum~ ~u 
rubli. 

= (µ) Bra d zoru. Przy ul. 
Suwalsk11:1 nr. 22, wypauł L. 01rna J 
µ1t;ua osm101eu11 ~yu robotn.ki:I, Jv­
zet Miszuba. Ch{op1ec uległ okalc:"'z'"u1u 
głowy I W ' lfzą:illlt:ll)U IHO:t.gu; 

= (p) Krwotok. Przy ul. Tram­
wajowe1 nr. 2, ltlementyna Kozaczkow­
ska. żona ślusarza, lat 57, dostała silne· 
go krwotoku dolnego. 

= tP} U•iło ~a„;e samobój· 
st a. Pr:t.y u1, Nowom1eJ~lue1 nr. Io, 
suo1ekt kelt Czerkałowski, łat 19, w ce­
lu samobójczym n~pił si~ karbolu. Nie­
bezpieczeństwo U!iUlll\ł wezwany 1el arz 
PpgOtOWlil· 

= (p) Fałaln)f wypadek. Przy 
nL Karolewskiej nr. b, spuctt z dachu 
tkacz, Józef Wltkowald, lat 31. Nieszczę. 
śliwy uległ połamaniu !eber i oadwyr~­
tenlu kości s~yjowej. 

ZĄMIEJSCOWA. 

= (r) Spł"awa Macocha. -
W piotrkows1<1m sądzie okn:gowym 
ciynione są obecnie pr.aygotowania do 
procesu Damazego Macocha i Jego pn.y­
jaciół, który będile rozpatrywany w paź­
dzierniku. 

Jąk wiadoma, eto Piotrkowa zjedzie 
li wydział l<arny warszaws!ciej izby są~ 
doweJ. 

= (x) Z ruohu budowlanego. 
WydLiał budowlany , piotrkowsl\tego rzc1· 
au gubernjalnego zatwierdził plany na 
b~dowle nas~puj,ce: 

= (x) N owa fa b „ ~a. Bdward 
Bych uzyskał pązwo!en i e władz odnoś­
nych na budo\\<«; budypku na pomiesz­
czenje tka lni mechanicznej w Zgierzu, 
przy 111, Sredniej r od ·ir. H7. 

;= (z) abaw,., 111Lirfu ~gier · 
skiei. Urządzou a ·, n1ed z 1d~ w lesie 
• L efukt m, stanH1iem zgrersloegc Towa 
rzyst wa śpiewaczego „Lira"' zabawa, 
dz 1 ęk1 pogodi ie, po1JJjoLW1 .i ię w zupel· 
JlOŚ~ I . 

T 11. (Jq~ .I śpie ~y. pomimo upału, 
trwały pp go dimy J i ca i ątej w wie· 
czór. 

= (h) Szpital ,., duńskiej 
Woli . le Zoµńsl-ie1 yµ 11 donoszą, ze 
w m~gi · irił c ie miejEi;owyrn odbyło się 
µosiedzenie radnych mię1 lil~O, na któ· 
r~m posta11owjono wyb uduwąć w Zduń· 
sklej Woli s~pjtal rqi~j k1. 

S~p rtal ten wa b)' Ć winiesjony na 
vlacu mie1skim pod lllłaStcm. Ponieważ 
µlac ten 1est nieco ,:a mdły. postąnowio-
110 n a być 1a l1ie µłac są "t:4ni za 4,SOOrb. 
Budowa SLpilala 1111e1:.11 1ei,!u roz:pucznit: 
stę na w1osqę roku przy ~.:ł ego. 

ld4ń:i !<a Wola 11~lY 40,000 rnu:sz­
lrn1'1cow. Ooecn1t: chury'-11 trzeba wozić 
ao !:>zp1tą l1 w Sieradzu lk j Łod~i· 

= (h) Z Tomaszqwa Raw­
skiego donoszą, że w niedzielę U· 
biegł4 uuoyło sle tam uroczyste otwarcie 
hali uimnasrycznej, w niesionej kosztem 
p. Steiomana, dlll iydo\IJskiego Stow. 
gimn a $ tycznego. 

Przy1~chało na te uroczystość m11ó ... 
stwo delegatów z Łodil, Piotrkov. a, 
Częstoeho "Y, Br2ez1t1 ud. Następn i e 
odb}'ł~ s1~ c ict.enia, i;imn1t · t,vczne. 

l?rote t. 
Wszczynanie wallc relJgijnych 

l wskrzeszanie w XX-stuleciu śred• 
niewiecznego fanatyzmu potęptamy, 
jako zbrodniczy zamach na zorowy 
rozwój narodu i najcennie1sze zdo­
bycze kultury, 

Łączymy przeto nF1isze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na .Zaranie•, a na­
siyrn wyklętym briclom z ludu 
ślemy wyrazy wsp6łczueia1 otuchy i 
solidarności. 

(Ciąg dals;i:y podpisów, i łv!onych w re· 
dakcjl „N. K. t~ ") 

Z Ł.odzi: Luitwil~ Cilll~W kiĄ 'Teodor 
Krus~e, Stefąnja Sniady, Władyshw Le­
n1ań5l<i1 Bronisław Grabowski, Władys· 
łuw Ml"t!wwsl~i, Jan Wojtarciyt~. Józef 
Le01iińsld, WłAQ)'!!lław B~czl~owskl, Win­
centy Cygieła, Andrz~J Stanisiewsl\i, j6-
ief Nowak, Józef Krawczylę. Wiktoria 
D:i:ióba, .lóiefą Mnrczewskii, Mąrjąnna 
Przepiórkowska, Marianna Rudnicka, 
Franciszek Paszta, Władysław ŁucT.ak, 
Antom RaJski, AnarzeJ Stankiewicz, Ana­
stazy Hek, Jal<Ob Mardyła, Wincenty 
Perski, 

Teodor Orłowsltf, Zy~rn1mt Nowic­
ki, B. Szymański, Antoni Pokroplak, Hi­
polit Małachowski, Jan .Plerzch11lski, 'Ja­
kób Kott, Eleonora Kott, Franciszek 
Ostrowski, F. Kabuła, W. Pawlak, A. 
Kabuła, Roman Aleksandrowicz, Franci­
sHk Nędza, W. Jaśniewicz;, W. Stolarz, 
W. Byk, A. Bugaif!lc, Kwapińsld, Janiak, 
Kiźlik, Sułkowski, Pytlik, Medyslci, Paw„ 
lak, Kind;i;ior,, Moszczyńsl~i1 ~· .Małeclci, 
Szukalslti, K. Stolarz, N}. Zielonka, L. 
Zielon~a, A. MajchfZFll(owslrn, I. Zentek, 
Tuszyńsl<i, z. l.ibicl~ E, Zawiemcj)a~ 
Jan Zawierucha, A. t..aw1erucha, Józef 
:>zewczyk. 

Jan Pawlak, l,,ucjan Kiołbasifłski. 
B. Hałoda, Walenty Kroslńskl, Józef 

6. 

Kros1ńsld, Plorjan Wieczorek, Ludwik 
Szumiga1, Walenty Plebanek, Antoni 
J~niak,, jakób Turek, Józef Szczepaniak. 
Piotr h.luka, Stan l!łław Urbaniak, Anto­
ni Ch1lła 1 , Józef Krosińs1t1, jadwi~a Kro•! 
siń&ka, Zul.a Wieczorek, Kazimiera K~ 
wecka, Stanisław Rubarski, Stanisław 
Toltarsld, Antoni Witczal<, Józef Nowak9 
Michał l111olcow11u, .Anto.ii Cherbicki, 
Ją 1 1 Oherl<, S 1 ai1isław Kwarta, Michał 
L.ałynczny, wutenty Pr1!ybylak, Frana. 
szcl< Wiśniewski, Leopold Lebelt, K. Le• 
bełt, 01es Musy.<a, Oustaw Horpier9 
Luelw11t Ward1::1ó:il~i, T. 0kibniewskl, j , 
' ł hlle, J. tl.1 t1rą~uwslii , J. i<ydel, Orn1s1~1~ 
{\~ ~1!1 1 , K. ltuJHOld, ,\, Moszyńsl<i, R.. 
'Jul Oli!, J. ~ "· ':.lfi.lÓ$kJ, ::i. Dąbrowski. 

I, Orioin l! Ądolf Glazer, f. Otto­
Os klłr Lelitlt, MieczysJaw Mącandel'J 
Władysław fbr11atowii>~. Tomasz Wenie-' 
wicz, Andrze1 GwiaźdRt~S kt, Jan Ziół• 
i· owslc1, Józei Wiśnie\łsh, Luqwik Ow• 
c:<arel•~ Brom!Sł.aw Gajów:<a, Ądolf To· 
rens, Józef Miirchnicki, fe!iks Manikow· 
;5ki, W a\enty Kroi. J<ępłn wsJd, Ludwik 
To.rens, Eawimt Macą11!1er, Actam Ma­
i::ąnder, Jąn Macander, J, ~rzezińs~i, 
t<az\mierz Mon.pałsl<i, Wwcenty Stawiń· 
si~!, J~n Król, Józefa ł\ró! 1 Henia Król• 
Jamna Kpwąlsl<a, To01a~z Walczak, Ro­
man Sl~zlłl< Rorn11n fraszc;zyński, f eliks 
Ueml:łowsk1i Józęf Bafario~sl<i, Józef 
l QHYństq• Edwąrq Tsz~5teJ, Józef Pa· 
łectq, L.ęuu ~rzegor,ewsJ\I, Adam Ko~ 
w14jcz:~1~. 

Stefan Pastuszko, Stanisław Bebel­
ski, Szczepan Gruczl~iewicz, Władysław 
~łojewsl<i, ł3roolsław E1ctiblał, Włady­
:sław Janial(, Jó:r:ęf l\rysją~. Konstanty 
Mordal~1< 1 , Roman Mari;zak, St1misław 
Krąszewsl\i, Sta11isłąw Cyruls~i. Stani· 
s~ąw Na\Vrncki, Stefan l\uminkiewicz. 
Ęq111umt Lipke, Edmund Cyranowski, 
Mąrcelfl Szymąńaka, (jLnacy Stępiński, 
l<az1rni~r1t S11:p1ńs\<1t, f ranciszl<ą An ku„ 
1owicz, A. Kosma2ow!il<i, Ludwilwwa 
Pogorz~l&IHI, Ją11 Greze ł, Józ~ł11 Arku· 
szewska, Adam Kapu$~1ńsKi, fr. l<a· 
pu$~ińskl! 1 Jozef M1cna1:11d, l,.uQw11c Le­
j,!Ockj, A, Kapu$cińSl\l 1 Ąputrnary l<uber• 
:.111, Władysław Now1c1~1, Ą. Oi1ęl.{telew­
slt11 K. Nowicka, l:i. Ji:Clrzeiewska, S. 
Płdżewsl\1. 

5. Olszewska, lgnący Zajfert, Ce· 
cyljP Zą 1fł!rt, Franciszek Łukoms~i, {3ro. 
11isłą a Łukomska, BolesłJw Oerke, 
St. Grzyhu wski, St. Gr!ibow jld, A. No· 
wack1, A, Riepj(a, {1erdy1\and W alten, 
A. Cylke1 Stehn Ozaniowicz, Helena 
O~iłrctow1p;1 Jói;efą (fortat, Wawrzynie(' 
Gortat, Wł. Lewicki, Anna Szelągow~k&: 
Ą111ela Hi'brow~ka, 

W1.1zoraj wieczorem o godzinie 10 
i pół dano l~ilka F'łrzałów do właścicie­
la I l!Uhł ąkór 11r,ty u lipy Bonifra11:1rskle1 

4, w War~zaw 1 t! Mą11alt1 Gelen<1, l~,tóry 
W~;\it.lli.lł ,,o n1mlrnięc1u st-lepu. 

Ugodzony poniżej pleców Oefel\ 
piidł nu płyty chodnika, po udzieleniu 
opątrµ11ku, ui,tw1ei1ono uefena do rnie ... 
~tkłl!llll p1ywaU1tl1!0 w domu nr. 8 vrz}> 
ulicy liomlratera~ieJ. 

Stan jego zdrowia, z powedu znacz„ 
m1go inwotoku, gdyz 1rnla naruszyła Ja„ 
kieś wrętcsze nacty111e 1.rw1onośne, jest 
pow~ioy. . . 

.t,aw1adomio1111 o tern n1e,pozt>a~1'?'" 
nem lajemp1c:;r;ośc1 napad~1e, pohCJa 
, let:tcia p iYl>Ył!i 11~ mie11sce 1 tu pod 
osobistym ierullkiem p •. l\urnatowsk1e­
go wdrożono docłJodzente. . 

Jak się pk&~uie, jakieś n1eznan~ o­
obistoścl 11adsylały od pewnego. i;iasu 

listy do Getena z ządaniem p1emędzy \I! 
1m1eniu „kółka anarchistycz~ego" •. 

jak należy przypuszczac ostatm. oa· 
pad 1est w związku z poprzedmm1 lt­
:;tumi z pogrótk„mi. 

Elektro -monterzy •. 
DJT11Jcajemy pani1~J a&­

deslanf 11am, Arty)l:uł 1 pra~ 
JDl\C dse JDOZDO~ -~ec:h· 
atro.1111eg<> pśwletłenia kwe-
1tji, poruszo!JłJ w Hl 161 

11
Kujera•, 

W nr. 167 .N. K. Ł." elektro•mon• 
ter p. Ch. bardzo słusznie poruszył 
sprawę przemysłu elektrotechqkin o~W· 



Łodzi. Lecz o wiele lep iej zrobiłby 
gdyby za nagłówkiem „Przemysł elektro­
techniczny• postawił wielką kropkfł i 
nleporuszał doli elektromonterów. 

Peter5burg. 29 (7)- Komisja prze- Nowi ministrowie chińscy. 
ciwdżumowa uznała miasto Witebsk xa Pekin, 29 lipca.-Mianowani są mi-
dotknięte cholerą, a iUbernję witebskia olstrami: skarbu Czensine Szi, rolnictwa 
ia zagrofoną cholerą. Czeń-czeń-sjań i lwmunikacji Czi-tsi· 

Nowe program,. tsjan. 
Petersbrug, 2~ (7)-Zródła urzędo- W Chinach. 

we donos1.ą, że wprowadzenie nowych Pekin, 29 lipca.-Z powo<lu wyda· 
programów języka rosyjskiego do śred- rzeń w Czyra, daotaja Kaszgaru i na· 
nich zaldadów naukowych wstrzymane czelilika powiatu chotańskiego usunięto 
zostało skutkiem ukła J ania odpowied- z zajmowahego przez nich stanowiska, 
nieJ ksiązl<i szlwlne1 dla klasy czwartej. a rewidenta Siunia, główn ego winowajce 

rodowym nie może :· t 1 ć s ię żade n z ,ę ­
zyków ży1ących *), przeto myśli c i ele I 
wybitne jednostki naukowe, zaj nn1 c.i ce 
sie tą sprawą, od przeszło dwun as tu lat 
pracowali nad utr7ymaniem J ę z yka sztu· 
cznego. Próby czynionr> w 11ajrozmait 4 

szych kierunlrnch 1 na p 1zcróż 11e s 0 ·o„ 
by. Wystarczy nadmien ić, I l o lrnlo 2ua 
projektów takiego Języku by ło re zu lta 
tern lej niestrudzone] pracy audut Jud.z 
k1e60. 

Elektro·monterstwo u nas jest tym 
tawodem, z którego nie wszyscy sobie 
idaj(ł jasną sprawę. jest rzeczlł bardzo 
prost~ do zrozumienia, te kto nabywa 
jakieś artykuły elektrotechniczne, w celu 
urządzenia u siebie Instalacji elektrycz­
nej, a sam nie potrafi lub nie ma u 
siebie oddowiedniego fachowca aby je 
1.ebrać w pewn' całość, zdol1114 do funk· 
cjonowania, udaje się do t. zw. biur 
elektrotechnicznych, które ze swej stro· 
ny posyłają mu oópowiednich składaczy, 
t. j, elektro-monterów. Nawet i to nie· 
potrzebne, gdyż artykuły owe kupują 
się 1ut z vewnił umową o złożenie na 
miejscu. Przeto musia.r powstać fach 
odpowiedm,. tak iwauych elektro -składa„ 
zzy, inaczej monterów. 

Na ułożenie takiej l<siążki ogłoszo· zaburzeń, aresztowano i oddano pod 
ny będzie lwnkurs. sąd. 

Prooee or!jjanizacji rewolu• '. 
oyjne1 mary n arzy. 

Petersburg, 29 lipca. - W sądzie 
wojenuym marynari<1 rozpoczęto sądze­
nie przy drzwiach zamkmętych sprawy 
organizac11 woj:;kowo•rewolucyinej ma­
rynarzy statku ćwiczebnego .Dźwina" 
1 innych; Pociągni~to do od po wie Clztal · 
ności 69 osób na mocy 102 artykułu 
koaet•su Karnego 1 artyk.ulu Jl 7 u:su1wy 
k11rne1 marynarki W()Jennt:,. 

· T e1a.i ramy własne 
,.~~ow. ~..ariera Łódzkiego.u 

Sprawa Juszozyńakieyo. 

Z nich atoli żade 1 i nie o~ i t11111 ąt za· 
mierl011ego celu, p rz e w t1ż nie zn lrn ly one 
z powierzchni z1em1 z chw i lą u '<az:aniz 

· się - z wyjątkiem ldlku , któr e prze. 
króll(i czas zaled wie \\' egietowaly t \' łko 

Duch ludzki atoli 111e u stawał. Pra• 
cowano dale1 \,I y r" ale i nie bez sl-..utku 
W roku 1887, zjaw ia sit: nowy pro jek t 
Ję zyka, zbudo wanego w sµosób zupeł­
nie oumienny od dotychczaso wyc '1. Był 
10 projekt 1t:zyka E speranto, l<tórego 
autorem iest skromuy lekarz warsza\"5ki 
dr. L. L. Zamenhot. A musi być dzie~ 
ło Zame11110ta tworem zu pełnie innym 
od swych po.,irzea111k6w, oo 11ietyłlw~ 
z.e 111t: w =,,;1em,e tuótt\i czas, ale µrie· 

Lecz między monterstwem i mon· 
terstwem w całem tego słowa znacze­
"iu istnieją nieraz kolo~ał11e różnice. 
Tyczą się one przeważ111e k walifikacji 
zawodowej elel\tro-monterów, bo w in· 
nych za\\ odach tego nie spo tykamy. 
Wetmy naprzykład monterów od ma· 
.;zy11 parowych. Nie znajdziemy tam wcale 
w1ell<ich rói:ilic w ich fachowem uzdol­
ile111u. jest to zawóel fachowo 1edno-

11ty, iat< wiele innych; i w takim fachu 
aare się z łatwością zawiązać stowarzy­
:;zenie lub zw 1 ąlek. Co innego u nas. 
\V Łodz i np. fil<illlY trzy kategorie eleK· 
tru-niouterow. 

Są umundurowani i tych nie tylko 
społeczeństwo, ale iwrzysta i ący z ich 
pracy uw1 .• ża _ ą z.a naflepszych 1 jak mo· 
~ą zajmuJct s : ę k h losem. Są 1 tacy 
meumundurowani, lecz pracobiorcy o 
tyle kh ce111ą, o Ile potrzebu j ą ich pracy 
1 są tacy, k1orych ani społeczeństwo a111 
pracobiorca wcale nie uwaia 1 wynagra­
órn przez 6 rmesięcy w rolrn 8 rb. ty­
ł!:Odniowo. Dlaczego( Dlale6Lo że ich 
kwaltt1kac1e iawodowe ograniczają się 
ua przykn:ca111u rolel\ i 1111(1em Lakiem 
r.lutowamu uwuch przewod111l<ów 1 dla· 
lt:go, ie w Łoaz1 zna1óu1t: się około 35 
1. zw. u i ur e1eKlroti.!ch1111....wycn. 

Dalej: · gdybyśmy mogli przesiać 
biura owe przez sito, poiostałyby tylko 
grube ryby, t. j. talde firmy, "którym 
rzeczywiście leży na sercu dobre wyko­
nanie instalacji, choćby tylko dla rekla­
my. O innych biurach nie może być 
mowy nawet, gdyż żyJą tylko odpadka· 
mi owych grubych ryb, czy to w robo­
cie czy też w doborze elektro-monte· 
rów. 

.Prt1lttyl,ant• na montera w dużej 
firmie. po pół roku . praktyki" zosLa,ę 
wydalony dłil braku prilcy narazie, lecz 
doscaje przytem świauectwo (na odczepne) 
jako ele ktra-monter samodzielny. 

Idzie przeto do „Kilo", „Volt"• 
.Ohm" i t. p. pracu1e la rb. 8 tyg. przez 
sezon. A takich sezonowych monterów 
mamy duto. Amatorów 1eszcze więcej. 
Lepiej być przecie partaczem .elektro­
technikiem• niż przyiwoitym innym r le­
mieśinikiem 1

). 

Uczmy się i żądajmy od •Kilo•, 
"Volt", .Ampera• i t. p, przyna1m nieJ 
15 rb. i t0 bez przerwy przez cały rol< 
-to znaczy-żąda1my unicestwiema .1<1-

• lo", • Volt", .Amper• i t. p. dz1s1ej­
. .szych, lub zamlm sezonowych marude· 

rów. I nie dość jeszczt:. 

Ządajmy od kandy~ata na montera 
dobrej pral,tyki ślusarskiej, a od firmy 
elektrotechnicznej pełnej, gruntownej, 
zagwarantowanej dla praktykanta prak­
tyki„. monterskiej, to wtedy bt:dzłemy 
mieli zdolnych i świadomych monterów 
i będziemy mogli się organizować w 
stowarzyszenia na wzór innych zawodów. 

Bf. 

TELEGRAMY, 
Tel. Ag. Pet. 

Cholera. 
Petersburg, 29 (7) - Ministerjum 

6praw ~ewnetrznych otrzymało donie„ 
Sienie, że podejrzane wypadki cholery 
na Wołdze, okazały się niecholeryczne­
mi. Na Wołdze otwarto !ilacje lekarsk<>" 
obserwacyjne. 

Przewóz ł dunków. 
Petersburg, <::9 lipc<J,-W minister­

jum komunikaCJi otwarto z1azd przed­
stawicieli komitetów rozdzielczych do 
spraw uregulowania masowego prze· 
wozu ładu111,ów. 

Po zgonie Mik ada. 
Moskwa, 29 t7)- Ks. Katsura wyje­

chał do ·1 Ol\JO. 

Petersburg. ~9 (7) - .Rossija. w 
arty!,u1e w::.lt; j.1 11ym z powoau ś1111erc1 
cesai za japonsl\1ego Mutsułlito pisze: 

„Rosja, bi:dąca w przy j aźni ze swo­
im sąsiadem z Dalekiego Wschodu, ro· 
zurnie uczucie głębokiego smutku nar<?­
du ja poń skie!-!o, o płaku · ącego w o sot>1e 
zmarłego cesarza Mutsuh1to p i erwszeg~ 
odrodziciela, albo ściślej twórcę Japonii 
wspókzes11ej, która staje się ważnym 
czynnikiem w sferze polityki wszech„ 
światowej". 

Susza w pow. nadbaltyokim· 
Ryga, 29 lipca. - Od posuchy na 

rzekach potworzyły się mielizny, a stud­
nie wyschły. Na rzece Aa, w gub. kur , 
landzkiej ograniczono żegluge. W Kem• 
mernie z braku wody znajduje się w trud­
nem połozeniu stacja kolei elek!rycznej. 

Wyprawa na Szpitzberg. 
Archangielsk, 29 11pca.-Naczelnik 

wyprawy nau1wwe1 na Szpitzberg Rusa­
now telegrafował o pomyślnem przyby­
ciu na wyspę 1-1omienioną d. 16 b. m. 
Część wyprawy przeszłą przez ludowiec 
tle1sunda do Store f1ordu. 

Napad rozbójników. 
· Tyflis, L.9 11p~a.-Na prieięczy Hom­

bors1w::J oamla uzbrojonych roz.ooini· 
ków O!l,rablłil omn1l>us pocztowy. jeden 
poaróżny zab1t.y. 

Odnalezienie Mi i<kelsea a. 
Chryst]anja, 29 lipca. .Aften. Po­

ste-n" do111Js1, <> t:: Mikkelsen z maszyni­
stą lversene111, odnalezieni w pobl i żu 
Bassroka pod 74,5' szerokości geogra• 
f1cznej, podobni byli bardziej d.:> zwie­
r:Ląt niż do ludzi. Kiedy l<ap11al! okrętu, 
który ich odnah1zł, zastul"ał ao lepianki, 
podróżnicy wyszli prawie nadzy ze 
strzelb1:1m1 o podniesto11ych kurkach w 
rękach, sądzili bowiem, zt: do drzwi icll 
dotarły Ja lues zwierzęta. Mikkelsen był 
barazo chory. 

O zamach na Csuvaja. 

Zagrzeli, 29 lipca - W sądzie kar­
nym J uk1cz oświadczył, że winowajcą 
doko11anego przez niego i wspólników 
przestępstwa, jest sam Csuva j. N asti:pnie 
jukicz odmówił udzielenia jakichkolwiek 
udpowiedz i. Starania obrc ńców o zba· 
danie sianu psychicznego Jukicza odrzu­
cono. 

' 
Mianowania w Turc;i. 

l<onstantynopoi, 29 lipca. Ministra 
skarbu l1a lla::;zt: mianowano ministrem 
spraw wewn~trznych, Abdurrahmana be„ 
Ja - ministrem skarbu-Walim w Kos· 
sowie na miejsce dymisjonowanego Ma­
reja mianowano walego Kastamun1jskie­
go Haliba beja. 

Prezesem komisji pojednawczej z 
albańczykam1 mianowano m anizałka 
lbrah.in1a Daszę, i•lóry wy1echał do Slw· 
pl1e. gdzie na polu Kossowem na ko· 
misie oczekuje 8,000 Blbańczyków. 

Kijów, 29 lipca.-Prowadzący śledz· 

two w sprawie zari10rdowania J uszczyń­
skiego sędz:ia śledczy Maszkiewicz za• 
kończył badanie by lego naczelni l<a tai· 
nej policji Krassowskiego. Pozostaje 
jeszcze siereg świadków, w części zba­
danych już przez sędziego Fom 1en k ę, w 
części nowowezwdnych. Dochodzenie 
prowadzone jest WYJC&tkowo energicznie. 

Kijów, 29 lipca. - Sędzia śledczy 
Maszlu e..~ 1cz p rzystąp;ł do badania Ka · 
rawajew<', głównego świadka figurujące· 
go w reweiaCjach dziennikarza B razul­
Bruszkowskiego. 

Na Bałkanach. 
Konstantyn opol, 29 lipca. Z Biało. 

grodu dQnoszą, ie aroauci serbscy posta­
nowili przyłączyć słf: do ruchu albań­

skiego. Przywódca iwmitelu mtodotu­
reckiego Said bei, uwaia pogłoski o 
ma i ącem nast4pić rozwiązaniu parłamen· 

tu za czcze pogróżki. Sądzi on, że liga 
wojskowa chce tylko gruzić, · a nie my­
śli działać. 

Konstantynopol, 29 lipca. - Wszyscy 
południowi albańczycy zapowiadają. te 
nie odstępują od żądania rozwiązania 

parlamentu. Tahiar Bej I oficerowie, 
którzy się zbuntowali I uciekli w góry 
oświadczyli, że przed rozwiązaniem nie 
powrócą do swoich garnizonów, 

Runięcie przystani. 
(patrz wiadomości .ze świata" w dzi­

sieiszym numerze). 
Blnz, 29 lipca. Z morza wydobyto 

jeszcze 7 trupów. Razem wydobyto do­
tychczas 21. Ofiar 1est znacznie więcej. 
kJlkallz i esiąt osób ,ranionych. 

Binz, 29 lipca, Panu1e ogólne obu· 
rze111e \I. śród gośct l<ąpie iowych. Zwoła­

no wiec protestujący przec1wlw \,I adli­
v..ej gospodarce zarządu kąpielo\l.ego. 
wskutek czego na;;tąpiła katastrofa. 

Binz, 29 !ipca. Katastrofa \·· ;nikła 

w:;kutek natłoku ra5ażerów spieszą· 

c ych na \\ yścil!i ko une. 

• • • 
JCilka słów o języku 

mięDzynar. Esp~ranto. 
-o-

Coraz cięściej przedost„;ą sii: do 
nas wiadomości z szerokiego świata o 
ruchu esperanckim - zwłasLcza w o s­
tatnim czasie, z powodu odbyć się ma„ 
j1,1cego wkrótce kongresu esperantystów 
w Krakowie. i nie bez v -wodu ozna­
czyli espera11tyści prastarą stolicę Po!sk1 
jalw miejs~e tegorocznego kongresu -
sprawa ;esperancka bowiem dziwnym 
zbiegiem okoliczności jest ściśle złącz:o-

· 11a 'l 1m1eniem Polski 1 na zawsze z mm 
połączuna pozostanie. Już z tego po· 
woau warto 1 należy n1:1m się bliżej z 
lll'ł zapozn<tć. 

jak wiadomo, sprawa Esperanta -
to sprawa języka międzynarodowego, 
które20 potrzebę ludzkość cywiłiLvwana 
oddawna uczuwa. W ciasach dzisiej­
szych zaś kwestja taldego it:zyka stał& 
sie niemal paląc1& wobec olbrzymiego 
rozwoju kultury i id1&cych z nią w parze 

trwawszy pierwsze lata apatii i obojęt­
ności po dotychczasowych n ieudałych 
próbach zdobywał sobie coraz li czniej­
szych zwolenrnkó .v we W:izystk tlh kra• 
iacll, aż w roku 1900, zdat nie1ako eg• 
zamin przed światem, gromadząc espe• 
ranlystów z różnych kra1ów i narodó" 
na pierwszym kongresie Esperanckim w 
BologPe·sur-Mer (FranC)a), gdzie ta róż· 
norodna rzesza obradowała tyllw w j~ 
zylrn E'µtran10, 1H.> rozu1111ewa1ąc si~ do· 

Odtąd katdy kongres mi~dzynaro· 
dowy faperantystów, odbywający sie 
corocznie w innym kraju, jest niejako 
jednym kilkudniowym świętem światli 
esperanckiego, który doń coraz licznie! 
przybywa. Ostatni kongres E..;peranty• 
stów w Antwerf1ji w roku 19ll, liczył 
już 2000 uczestników. 

Tak więc jezyk międzynarodowy­
espcranto, na polskiej zrodzony ziemi,..­
na życzenie ogółu esperantystów zeszto· 
rocznego kongresu święcić bi:dzie w 
1ym roku ćwierćw iekowy jubileusz sw• 
go istnienia w naszym kraju. Data kon• 
gresu: 11 - 18 ~ ier„nia. Przygotowa· 
nia posti:pują s p ie ~ -:.-.ym krokiem. Sµo• 
dz1ewana iest kilkotysięczna rzesza goś­
ci. Obec111 e JUZ zgłosiło SWÓJ przy1azd 
około 600 gości. Kongres ten ma dla 
l<ra1u nas1.eg:o uuniosłe znaczenie. Po­
mwąws~y iakr, że stolica Polsl,i, Warc 
szawd po ws1.e czasy tigurować będ1i1 
jako l<0lelJi,a es1ieralllo, a esperantyści 
µvbcy r1guru1<& po1111t;diy pierwszymi i 
11a1w;J.>i1111e1sz; 1111 st.1::n111erzan11 esperdn· 
tu - K.011gres ll.: ~oroczny prz;iuie:;1~ 

Krakowowi s t.kce~ pok aźny materjalnle, a 
przytem zyska 0 11 moralnie zwiedzający 
bowiem podzielą się \\rażeniami u nas 
odniesionem1 ze swymi rodakami w Oj• 
czyżnie. \V pro11 rarn e jesl bowiem o­
prócz Krai-<>wa - takte zwiedzenie Wie· 
licz~i i Tatr. 

Obecme już uuąd;i;a i ą s i ę odczyty 
po różnych krd1ach z obrazami mkmi­
cymi o Krakowie i stolicy, celem za::hę­
cenia 1ak na jwieksze1 liczby gości do u -
dzialu w lwngresie. Odczyty tal,1e urzą• 
dza się naturalnie w języku esperanto, a 
kieruje nimi, wysylając zdolnych mów­
ców, pows1.t:clli1e Sco w. c::.peranckie. 

Również ltteraturn poislrn tłumaczo-
11a na esperanto 1 uż w znaczui:!j 1noen:e 
Slał<t Sit: WSzecllświaco v.. ą. r1umaczone 
µrz~dewszysLk1e111 Sl:j ;1-;.;11<1u! być !!rane 
na lwogre;i:e w i<ra" lrn 1e; lr agc: t! Jii Sio­
wackiegu n i\lat.epu „ I Oj.Jl!fa 1Y\0 11 1U S Zl\I 

.Hall<a". t'OZa lYlll mamy 1H ld L·ŻO lly li'. h 

na esperanto cale d7.1es1ąt!ti utworów 
polskich pisarzy. Wym ien iam tu tylko 
kill<a: „Consilium Fa kul tatis" - - Fredry, 
Snieg• Przyby:>ze wsk e~o. „ i;ó,uż111y za 
~im", · .Sąd Otyrysa•, „ ·rd 1 rze cia" 
Sie11 1qewicza (tlu111acz. iuz 1ia ę L r 1< 1a· 
pońsk1 prtez es ' erant ' ) , „M<i1 ze ~ arelt " 
Konopnicl<iei. „l', x„ L'-! l d w s ł\ l .!g u , „Pan 
Grai>a" Orzes r. Kow..:. , „lJrze<.:i iy 11;l odoś­
ci" Prusa, „Kstt;gi l:ru1 01\ów" La ;1;,!e'go 
i t. J., i t. d. 

• • • 
Adam Srzoza. 

Rosja„ie w Persji. 
labrys, 29 lipca. Prqbył bataljon 

pułku tyfliskiego grenadjerów, powitany 
1) Tu mam na m~l Jcdyaie tych monterów, w Adziczaju przez naczelnika oddziału 

którr.y bez naja.niejuego powołllDJa 1 jedyuie cila tabryskiego, urzędników konsulatu ro• 

coraz częstszych i coraz ściślejsz..ych sto­
sunków wzajemnych poszczególnych na-
rodowośc i. •• :i góry wyld'.1Ct0Qct :l ~o~oi!u . 

P · · ' · 1 ł łw form reb składni , trudno&ci ich wyucze nia 
n1UW1eco ~ .olektrotccaai.k•, pc&(;uj~ ~ syjsł<iego orai. pr~eastawicicli głQcral~ 
.~..._ . ~atol&.: · 

. o mew az zas z. wie ~ a o . zrozu- nlemolccblloł.Gi w,Ai&aia 
auał~ wz&l~ KZYJuq ~Yłlil~ -~ -
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11EZIPRZtcZEl1E t10llROl1C11 
I WYLECZTCIE SI~ z CHORÓB GARDZIELI; 

CHRYPKI, IATARU. llFLUEllzt, 
ZAPALEllA OSKRZELI, DYCHAWICY, ROZEDtft . 

Zażywając antyseptyczne 

Pa tyłki VAL A 
tpastillea 'Valda) 

i. ALE PRZEDEWsZVSTKIEll 
~cie we wsąstkicb aptek.ach 

l llriadtch aptermycll b7 wam dano jedynie 

~AWDZIWE 

PASTYLKIVALDA 
w PlJDELKACH s BANDEROLĄ. CZERWON.ł 

ł opatrzonych nuwt 

wenerycznyqh, 
moczowych 

K~'NTO 
Piotrkawak.a Ni 1,4, róg Ewange li iej 

Telefon 19-•H. 

Gabinet Roentl!enowski (Prześwietlenie I foto;!rafowa· 
nie wnt:trzności ciała promieniami Ró'llgenai Swia­
tłolec~niczy (choroby • kóry i w.łosów) i Labo:af1Jr]llm 
Jekarsko-lwsmełyczne. Bi:tdanie I rwi na Syfrlis i le­
czenie Salvarssnem (Ellrlich-Hata 606.) fr1binet elek 
troter11peutyczny (Masaż w bracyjny 1 pnenmatyczny 
podł~g l:}rot.. Zabłudowskiego - niemoc plciowa). 
Godzmy przy1ęcto: 8-2 rano i 5- 9 pp. Dla i ' ań 
osobna poczelrnlnia. r2521-0-t 

TAK fl tYSZGZY BUT WYCZYSZCZONY 
ZNAKmij!T>) PAStĄ 

ŻĄDAĆ WSZĘ Dzt~ 

·Syndyk tymezasowy 
massy upadłości Ałaliaandr Mroziew czo ej, 
Adwokat Przysięgły H. Abramowicz, niniejszym zawia­

PROGRAM o!! 16 ao 3\ lipca r. b. 

Ttupa wlerł. operet. ert. wyłtonli 

Die Slbsen Grizetten 
-~~a _w 1 akcie Reinh8rdta 

aułman 
z jego 1nakomltem Fantoacb Miniatur 

Theater 

Woern Srothera 
Rzymsey gladiatorzy, Cwic&enie siły 

i zwinnośr.i 

GRAAP 
Zdumiewają.cy ekwilibrysta·s. łaez 

Uwaga. na zakończenie l:ongferka i 

Pfawd&iwą połową Prmat1 wni;i 22 p 

Yne Heloon& 
Komiczno muzykalny akt pod nazwą „ W kraju dz lteków i m„Jodil* 

ii Ile Lucie Wera 
Int t'ths .;lon • lna śplews_c_zk_~ __ 

M-lle Wa1enty11 , Waiews1ta 
ł-'ol ska subretb ----Max Lafayetto 

Proloagowaay poi.id h11moryata s. DO 
wymi Jnapi.taml. Zblwacz Staro.lyt. 

noścl 

Urania iio 
Nowa aerja obruów. 

W ogrodzie koncerty darDlikiel or 
kleatry pod batut• G. KUHA 

damia wszystkich wierzycieli massy, powołując się na w • J' 1 , ł 
art. 515-516 Kod. Handl., że ostateczny termin zebrania azne a an. 
wierzycieli wyznaczony został przez Sędziego komisarza SPECJALNY 
na dzień 26 lipca (8 sierpnia 1912 r.) o godz. 12-ej FRYZJ~RSKI SAL.ON dla PAN 

w południe w sali licytacyjnej Ptotrkow. sądu ~kręgowego. EUGENJA" 
f(. }\fJr mowi , " 

l{urs9 l?olitechniczne 
w ŁODZI, Piotrkowska 84. 

Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmllje sli: 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo­
przemy~owy tyl~o na 1 . serneste. Kandydaci bez różnky 
wyz~ama, ze św1adectwam1 z ukońctenia 3 klas są przyjmo­
~arn na 1 sem~ste bez egzaminu. Bliższych szczegółów 
1 J>!'Ogramy udziela Kancelarja Kursów codziennie od 
godz. 4---6. r2412--20~1 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

Te.efonu N2 28-0I. 
Poleca li:r.an Paniom w Łodzi i okol icach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
wyoie głowy z natychmiastowym wysu­
szeniem (Maniour) czyszczenie paznogci 
farbowanie włośÓw I wazelkie roboty w 
z;ikrea peru~ratwa wohodzą.co jako to 
loki turbanowe warkocte i postlsch, za 
wsze w najnowszym at1lu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia najnows:iych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na mlej6clł. i w domaolł 

j'lałychmiast potrzebni · sa wszęDzie 
agenci - współpr t.townicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensiE: i procent~ 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kanto' 
gazety „Sybirskii łorgowo-promyszl "nnyi Wi• 
atnik" PocztalllSkaja Ji 14 · 5310 

Zawiadomienie. 
Niniejsu~m mam zaszczyt sawi111lomlll Si.. 

Publicinośc, te sklad mój obuwia pneulesiony 
1o!tał z ul. Nowomiejskiej Nil 7 pod Nll 6 na 
tejże ulicy. 

Wielki wyb6r obuwia mt:skiego, damskiego 
I dziecinnego po cenach bardzo niskich, Prouc 
aię prtekcinać, 

Z poważaniom 
A. I. Rzeszkew•id 

Nowomiejska W 8. 

Woda ze 1ródl• 

' GRANDE 
SOURCE 

W VITTEL (FRANCJA) 

Poleca się cierpiącym na. 
PODAGRĘ, 
KAMIEN MOCZOWY, 

REUMATYZM. 

Dr. A. S. T enenbaum 
przeprowadził się ha ulicę 

P iotrkowak._ M 145. 
1'elefon 24 16. 

Przyjmuje z chorobami 
wewnęt rznemi, żołądka I kiszek 
od 8 do 9 rano i od 5-7 po 
potudniu, 1988 14 l 

Dr. S. Sznitkind 
uJ."Srednia hr. 2. 

Spe jalność: choroby wenerycz. 
ne, moczopłciowe, włosów i kos• 
metyka lekarska (piegi, pryszcz~ 

etc). 
Sprzedat we wszystkldh ~ote- Przyjmuje od 8! do 21 od 41/• 
kach 1 składach a.pt~•- '\, do 9, damy „d 4 i pół do o. 

, ~~~~~ow!!~.~11!. Dr. E. Sztłdkret 
~odami s~ do wynajęcia zaraz Akuszerya 1 choroby koblec~ 
lub od 1-go 11 aźdiiernika w no· Zachodn~a .aó m. ? telef. 1_9_-51 
wowybudowanym domu takte we1śc1 z P1otrkowsluei 3 

V S (Hotel Polski) 
I"• zereszewsklego Godz. ;mYJ. lC'/1 -12 rano i 4 11,-7 

ulrca Przejazd Ni 30. ' ---------
2121-3-1 

Pre·pMl at „ TR/\ YSFR« przeciw reumaty-
1 mu wi I po<laghe jest 
do nabycia we wszy­
stkich Aptekach i Skła­
dach Aptecznych Ilu· 
strowsna broszura z pra­
wldbwym opisem po­

. wy ie I wSJ'.>0mulaayeh 
chorob wy s ła t„ zostaje 
na pi~rwsze i~tlanle bet. 
pl ar1;ia Aare„o'llVac, M 
1':, Tr8~~e1·. No 115 

B ·~nar HouH, Shoe L1 n~ London Eo­
gland. E. C, 

1ikuszerka·Dl sazy łka 
t dyplomem Cesarskiej Akademj1 me­
dycznej w l>eteraburgu, praktfkuj4ca 
:lO lat przyjmuje maaat, porody w no­
cy zamówienia na lllabo&~ podskórne za. 
strzyki wanie według rady dolrtoró" U· 
d:r.iela porad sekretnych dyskrecja zapow­
nlolla. Niezamo.iaym ual.opstwo. Z.łefotni 

NI łO 111. li. od 1,-fl. 
6!199-10-1 

Dr. L. Prybulski 
powrócił~ 

Choroby skórne, w 'w, (kos-
1netyka lekarska) weneryczne, 
mo czopłclowe i niemocy płcio­
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa­
nem „Ehrlich•Hata 606• wśród-

żylnie. 

Leczenie elektrycznościij i ma­
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA~ 2. 
Pnyjmurc uhorych od 8 - 1 rano i od 
+ - 6 po poi„ panie od ~ - 6 po pol 

Dla pań -osobna pociekal!Ua... 

Dr. Leon Grnssman 
Dzielna 7. 

Stiecjalista chorób wewMtrznycb 
i nerwowych przyjmuje od. 9-11 
od 4-6. 2507~10 

Ur. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołlaj„ws a H2 18 
Telefonu :Ni 2060. 

Gods prayjo:o od 9 do 12 od 4 I pt 
do 7 i pół w„ w Niedi:lole . iwictll od 
9 do 12 I phi tR°łtl 10 

Dr. Leyberg 
powr6cił 

Weneryćzne, płciowe 1 skóry oo. 
10-1, 6-8. Niedzi~le i ś~ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od. 

dzielna. 
KrOł:ka &, teL 16-50. 

Dr. REJT 
Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, weneryaa 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze• 
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER„ 
LICH-HATA 606" wśród-żytnie. 
Leczenie elektrycznością (elektr04 
izem) i masażem wibracyjnym· 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjęć: od 8-1 rano l od 4-ł 
wiec~. W niedziele I hrl~a 9-2 pa J) 

Przejazd Ni 8. 

~r. f rancisz~[ ~nziufiwwicz 
(senior) 

mieszka obecmie na ulicy P.•ze< 
jazd 8, front, I pic:tro. TeL 17-lł 
Godziny przyjęć o4 9 l 116ł do tl rano• 
1 od 6-ł w\cciotlil\ll. ~li 20 1 
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Kłio szuka: 

prac,. 
posady. 
słuiby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto ohce: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharel,, 
służby. 

nająl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć piemędzy 
i t. p. 

iub podać cośkolwiek 
ao wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w JowJm ~urj~rz~ lóuz~im". 

111 ll lllit l 
dziś d o Piąt !iu 2 ;.;.ierpnia włącznie• 

W ~zale nani.ięłno;ci 
Dramat w 3 aktach w wykon CJ niu artystów teatrów Królewskich w K-0penhadze. 

S~:.!jb wyszukania narzeczonego komedj~a~y~f~~~=~:~6!:tystów 
ATRAKCJA 

iu;- Gościnne występy artystów opery w Medjolanie 
Sandro i NI. J3ertinelli (Soprano & Tenore) 

P ROGfł A~il ::::::::::::::::================= 
Rigoletto (Verdi) - wyk.: p • . SANDRO. Mattinata- LPonkow_alla wykona M. BERTINELLI 

Bal maskowy-(Verdi) (duet) wykona SANDRO 1 M. BERTINELLI. 
Orkiestra koncertowa złoż:ona z 10 osób. 

' 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFF A. 
NOWOSCI! NOWO SCii. 

Juljusz Słowacki 

LIRYKI. 
W wyborz~ i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skór~ rb. 3. 

Kazimierz Te majer 

POEZJE. 
Seria VII, 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Tegoi autora poprzednio wydano: 

POEZJE. Seria I. Wydanie S cie rb. 1.-•W ()zd. opr. 1.-40 
POEZJE. Ser; a IL Wydanie 4-te rb. 1.-. W ozd opr. 1.40 
POEZJE. Serja lll. Wydanie 3 -cie rb. 1.- W o~d. opr. L.;Q 
POEZJE. Seria IV. Wydanie 3·cie rb. 1.-. W ozd, opr. 1.40 
.POEZJE. Serja V. Rb. l.20 W ozd opr 1.60 
POEZJI':. Serja Vl Rb 1,2..> W ozd opr 1.60 
WYB.OR POEZJI Rb 1 50 W ozd opr · 2:-

W wytwornej OJlrawle w p6łsk6rek 2,40 

Do nabycia we wszystkicll księgarniach 

HANDLOWIZC" '' . JEDYNY 1'IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNII<ÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

W yohodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca 
Handlowiec" broni_ praw i interesów. wstystkich pra 

n cowników hand~ 1Wych 1 przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza ~tale waku jące posady. 

Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
n srowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

''
Handlowi c" daje BEZPŁATNIE premiu 1n w postac 

cennych dzieł naulwwych.' 

''
Handlowca" prenumerować można we wszystkich ka ni 

torach pocztowo-telegraficznych. 

Plac do sprzedania przy ogro· 
dzie Anstadta na ul. Dębo· 

wej blizko Abl<sandrowskiej 
(Bałuty) zdatny na fabrykę. Front 
180 łokci, tylna ~trona 156 ł ok· 
ci, jeden bOk 18 łokci, drugi 110 
łokci. Z tej OSUttmej strony 
znajduje się rów do odpływów 
fabrycznych. Wiadomość Ale• 
ksandrowska 100 2140-2-

pprzybłąkał się pies ceter. ze 
skórzanym naszyjnil<iem, Ode· 

brać można Zawadzka 19 u stró-­
ta. 2Hl-3-l 

Potrzebne prasowacZKI, KOSZU­

iarki do pralni. ot. Zawadz­
ka li 38 2133-3-1 

Pro;ily, sprawy karne, ape• 
. laqe, kasacje, kontrakty, za­
graniczne paszporty. Dawid Ma• 
ków. Widzewska 36 2663-1 

Potrzebna krawcow8: do . mane• 
kinów Zgłaszać su: P1otrko-. 

wska 164 2154-3-1 

Potrzeb ny chłopiec, w wieku 
16-17 uczciwej rodziny, do 

tapicera Srednia 20 2153-3-1 

SKiep dystrybucyjny do ..si->rze­
dania z powodu zmiany in­

teresu. Wiadomość, Krótiw-l"ran• 
cisz1eań~ka Nii 9 2130-8-t 

S1<.1ep K01on1a1110 - spozywczy 
i aystrybucyin.Y w dobrym pun• 

kcie do sprzedania zaraz. Szkol• 
na lJ. 2149-.-3 

Sloep sporzywczy do . sprzeda· 
nia zpuwodu wy1azau ul. 

Kozwidowska .N! 18 2155-3~1 

Zagim&l paszporc wya~ny z m~­
gistratu m. Łodzi na 1m1e 

Heleny frankenstein, 
2131---3-1 

. aginął paszport, wydany z ma• 
L gt:matu m. Łaslrn, gub. p1otr• 
lwwskiej, na imię Moszl<a Aksa. 

2151-3 

•====================::..:==• Numery okazowt: gratis. I Adres Hedakcjt 'Warsz•••, i.diodowa 4:1. 

1 
agm~ła 1,a1 la 01.1 paszµonu, 

LI wydana z przedsiębiorstwa 
budowl P. Hole i S· ka, 11a imie 
.Mc1riana Kur~zew:>kief.! O. ~ 160 l 

Ksiągarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
•awość ! · •owość ! 

JORDANA (JULJANA WIENiA WSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
====z powstania 1863 r. i z emigracji.==== 

Cena dwoch tomów rh. 2.40 

• C:tysty dochód z tego wydawn.ictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i.Dziennikarzy·ora-i: ·Kasy 
Literackiej. · ' ' 538-3-1 

li Do nabyc:a we wszystkich ksi ęgar r1iach. 

„===================~ 

Prenumerować 
· . - .. ·w·szyst:kie pism·ą, 

oraz . o.glaszać się w tychże -.~ 
' ściśle, ~e!,iług ąen redakcyjnych 

można w ttp Ro M lENl·U:" 
;.. · Piotrkowska _BI, teleto.tl 1200. , ... r · 

Główne prz~dstawiciełstwo · pr;wi~ wszy~tkich czasopism 
wars.i:awskich, jak: , 

. ' 
„Tygodąlk Illustrowany", .Swiat•, .• Nowe t;c!e": .Woln.e Słowo~~„Myśl 
NiepodJeiła~. • Tygodnik Mód .i Powieści"„ • Pl'zyjaciel Dzieci" „ Gazeta 
~Swią.t,cc1ma•, .Trubadur Polski", .Goniec Poranny i Wleczerny•,".Nowa 
Gazeta.''. • .Kuljer Poraopy •, ,.Kurjtr Polski.!', ~Wiadomości.. Codtienne", 
'~Kolće~. „M®b.a~ .i t, '· , :1969 ..... 0.-1 

J 

Q •SS:ł. " - , .... „ .; 

· CENA: rocznie . • Rb. 3.- ) . 
kwartalnie • • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

PrenuJ11.erat'i wnosić rowllleż można przeh l'-wo pra­
cowui.liow hundiowych l~li8Kii J~9). 

Redaktor . i wydawca .J. Karasińaki. 

](urorf .J'iJilbecJc Frek;ke~~a 2~.too1911 
oraz K11piele morskie 

l
, ag1111:1a Karnt od KS1ązeczki 

te~Hymacyjnej wydaQa z fa• 
bryki juljusza tł1:m1da, na imię 
Józefa thzezińsk1ego. 2148-1 
·i ag.mą< p~pon. wydaoy z 
LA magistratu m· Łodzi. ua im~ 
Aleksandra Adolfa Franca. · 

. 2144-~ 

1:traz oo sprzedania ~ szafy, 2 l łóżl•a. lustro, stół, i krzesła · 
i mne przedm10Ly Jak równiei stacja kolejowa pomi(ldzy Swinemilnde I Hcringsd. 2 kilom. bc:zpośrd . 

wdlui moria., w pe>bliiu Hohenz najlap&i:y klimat lecznicz, ·ner . .czyste 
wyb rzeże . i mors . zakl, ką.p iel. (2 familijne) cieple ką.piele lecLn •cte 
elekt. kąp i~I ś w i e tlne lekarz apteka na miejscu koncerty reuniołiy te-

. at r. c:orso WJ<?iecz, wysuw. tenis i plac dn gier stać. kol~jow i wod­
na kom. z Berlinem i Szczecinem 3 st. Pny,St :·ce11y. elek. św atło Io . 
form . i prospek bezp. wys. dyrek. kurortu oraz tow. niem. ką.pieli morsk. 

w Berlinie N W 7. 

1 kuchenne urządzenie zupełnie 
w dobrym stanie. Wiadomośt: 

. ·Dzielna 13 m. · t· ·2HS-.,..l-

D. r. L. Klaczk·i·n Do sprzedania urządzenie rz•ź­
rncze. Ko ustańtyn owska 36 

A. Kalinowski. 2087-6-l 
K1111tanty1iw1kt 11. ---i::~-------• 

Syphilis, ekór.ne, weneryczne, Do sprzt:dania sl<!ep k~lonia~-
choroby dróg moczowych. no-dystrybucy1ny v1s-a-v1s 

P · · d 8 1 . od. dwuch fabryk Rzeowska 9. 
rzy1mu1e o - rano I • . 210S-6 

5-ti wiecz. dlapań od 4-6 po ------.-------
południu. 713-0 Mas;1,yny 2 :::>mgera prawie no-

rm . . we, bębenkowe i maszyna 
pięlrnie szyjąca za 16 rb. Piotr-

''. kowŚka 103-:-5. „ 2147-3 

Ogłoszenł~ drobni. 
A A A Meble z 3 pokojów 

1 'l • · stołowego · sypłal­
nego 1 salohu . spriedarn taoio 

'- Widzewska 104: m. 9. 2059-10 

Plac frontowy 70 X 4:0 · lub 
· całe zabudowanie z placem 

na 10 lat do wynajęcia bard%o 
tanio, <Leśna 32~ Ploc ·~ ten mfeści 
się naprzeciw: -ńowej elektrowni 
łódzkiej. 2136-6-1 

agmqł µasz.port, wydany z: l gm. Raaogoszcz, na imię.Ben-, 
deta syna Btnema Kaufmana. -; ' 

2146-3.' 

1 aginął paszpo_rt _wyci~a11y ~ ~ 
~ Łoazi na 1m1e Franciszka, 
Ciura;Jsk1ego. 2158-3...::..l 

Z
agm~ła Karta o"1 paszpo1;ur, 
wydana z fabryki Szepsa 'De : 

i mę Franciszka Kobzy. _ 
~52-ł_..;.f 

l
guoiona karta od paszport« 

wydana z fapryki l.ełenia qg 
imię Józef~ Kołacha. 

2156~1~. 

~'1;"t;;ł#~· - ~ ~-__ „ ___ _ ~ ~~Iii - I -. 

::::• 
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